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W ychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 

P r z e d p ł a t a  t e y n o s i :
MIEJSCOW A k « » r ln ln i .-  3 złr. 75 ct. 

„ m ie s ię c z n ic  1 „ 30 „
Z przesełką pocztową.

. ( w państwie ausu-jac. . 4 złr. 50 cnt. 
■Ź\do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
- i  Szwecji i D a n ii. . 6 „

Francji i Anglii . 23 franków 
Włoch . . . . .  25 „
Belgii i Szwajcarji 18 „

„ Turcji i ks. Nad. 18 
Numer pojedynczy kosztuje 8 cut

We Lwowie, Środa d 13. Grudnia 1863. l  i o k

P rzedpłatę p rzy jm u ją :
Bióro Administracji G a z e t y  N a r o ­

d o w e j  przy ulicy ftuwej pod 1. 291 
OGŁOSZENIA przyjmują sio za opłatą 

od wjeraza drobnym drukiem o centów 
opróoz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazow e umieszczenie

P rzedpłatę i ogłoszenia r a  całą Francję 
przyjm uje jedynie p- Ludwik Płoński ,v P a ­
ryżu Boulevard dnPrince E uećne 95; p. 
Alojzy Oppelik, w W iedniu WoUzeile N. 22: 
Haaserwtein <Sr Fogler, w Wiedniu WoUzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY  REKLAM ACYJNE nieopi 
czętowane nie ulegają frankowaniu.

Reklamacje katastralne. 
ii .

Przypuśćm y że d o c h ó d  gruntow y z pew ne­
go gospodarstw a rolnego byl obliczonym w  r. 
1820 na 100 zł. m. k. a przy teraźuiejszem  o- 
szacowaniu katastralnem , został także w yprow a­
dzonym na 100 zł. m. k.

Podatki w ypadałyby w edle k lucza podatko­
wego następne:
w roku 1822 . . 10 zł. 25 k r. mk.
w roku 1866.
podatek ordynaryjny . 16 „ -  „
dodatek w ojenny . 5 „ 20 „
dodatk i: k rajow e i indem niza- 
zacyjne po 62%  ct. od 1 zł. a
więc od 16 zł. 80 c. w. a.: 10
zł. 50 c. czyli m. k. . 10 „ — „

31 zł. 10 kr. 
pojm ie zapew ne

razem
R óżnicę w ynikłości tej 

każdy, kto podatki płaci.
P rzez to porów nanie n ie  chcem y tw ierdzić, 

że w roku 1866 nastąpi już  w ym iar podatków  
aa podstaw ie katastru  sta łego , nie tw ierdzim y 
także, że dodatki pozostaną tak ie  jak ich  użyto do 
pow yższego porów nania, dajem y tylko przed o- 
czy każdego posiadacza gruntow ego n a jja śn ie j­
sze dowody, że dochód grantow y, obliczony przy 
katastrze teraźniejszym  w kwocie, w yrów nyw a 
ją e e j dochodowi z roku 1820, pociągnie za sobą
znaczne podw yższenie podatku.

W tak  ważnej spraw ie gdzie idzie o losy 
prow incji całej, nie należy postępyw ać ła tw ow ier­
nie lub nierozm yślnie. D otąd okazali się n a j­
szkodliwszym i w tej spraw ie — m niemani zna­
wcy, którzy jed n ak  o niej albo mało co, albo i 
nic nie rozum ieją, a  jed n ak  udają w poeie^ czo­
ła  uprzyw ilejow anych znawców. U tych kończy­
ła  się rzecz zw ykle na wygłoszeniu k ilku ucin- 
ków  i .... podpisaniu protokołu w myśl komisji.

W roku 1820 nie szacowano wygonów, ro ­
wów, p laców  budynkowych i obszarów  m nó­
stw a, które liczono pomiędzy grunta nieużyte 
czne, kulturze n iepodpadające ; dziś poszaeowa 
no te  w szystkie kaw ałki.’ N iepodobna przeto,

■ ażeby  doehód ogólny gruntow y, w yrachow any
przez te r a ź n ie js z ą  kom isję szacnnkow ą był ró ­
wnym dochodowi z rokn 1820, a  nadto pom nąc 
należy, że ju ż  tak  w jozefióskiem urbarjum , jako - 
też w  onym z roku 1820, są  n iek tóre  posiad ło­
ści w iększe, to je s t dobra całe  j  okolice, podnie­
sione nad m iarę w obliczeniu dochodów z g run­
tów ja k  n. p. w obwodach przem yskim  i brze- 
żańskim . Gdyby więc w tychże okolicach pozo­
stawiono dochód na owej stopie obliczenia, j a ­
kie było w roku 1820, w tedy ucierp ią  na tem 
nietylko okolice wspomniane, ale zarazem  z n ie ­
mi i obw ody całe, które daw niej były szacow a­
ne niżej, gdvż wszystkie ceny szacunkow e tych  
ostatnich podniesione zostaną przez kom binacje 
do rzędu (klasy) owych wyżej oszacow anych 
dóbr i posiadłości ziemskich. W kom binacjach 
podobnych, przez k tóre zwykle uzyskać się da­
j e  nadm ierne podw yższenie cen szacunkowych, 
zasm akow ały organa katastra lne bardzo i uży­
w ały  takow ych przy całej operacji katastralnej z 
w idoczną niekorzyścią dla posiadaczy ziem skich; 
me brano bowiem praw ie nigdy zą podstaw ę 
do tych kom binacyj m iejsca lub gm iny w  k o- 
rych  ceny  być sie  w ydaw ały niższe, chociażby 
takow e były  udowodnione p ra w n ie ; lecz prze 
ciw nie, zawsze brano gm iny te, w  których ceny 
ułożono ja k  najw yższe, chociażby ten układ 
gruntow ał się nie na  dowodach prawornocnych, 
tylko jed y n ie  n a  pojedyńczem  w idzim isię kom i­
sarzy. M ieliśmy przykłady , że przeciw  postępo­
w aniu tem u n ie  pom agał żaden pro test, cbociaż- 

y  go wniosło było naw et gmin k ilkanaście , 
dla kom isjonującego w ystarczyło pozyskać k ilka  
gm in, zgadzających sję z jeg o  zapatryw aniem  
się na spraw ę. W tedy bowiem zam ykano proto- 
koł.a fo rm u łk ą : „źe ponjeważ te  i te gminy na 
wniosek się zgodziły, a w niosek ten oparty  je s t 
na om bm acji i przekonaniu kom isarza, przeto 
protest gmin reszty  nie zasługuje na uwzglę­
dnienie. °  J

Są to skutki postępow ania, je że li posiadacze 
ziem scy m e zadają  sobie p racy  pom yśleć lub zgłę- 
hic o co rzecz idzie, i gą kontenci, gdy ktokol- 
w iek nasunie im myśl i  środek  w ydobycia się z 
tej p racy  ; nie pam iętają  jed n ak  o tem, że ka- 
żde podobne w yręczenie się rozumem obcym 
gorzko opłacać muszą.

W iększy więc w łaściciel lub jeg o  za s tęp ca  
pow inien i [ e m o ż n o ś c i  r a z e m  z W y ­
d z i a ł e m  g m i n y  osądzić i ustanowić (na p o d ­
staw ie dośw iadczeń , zebranych z Jat ostatnich, 
lub na podstaw ie sądu w łasnego; teraźniejszy 
dochod z m orga k a ż d e j  k l a s y  gruntów , k a ­
żdego rodzaju k u l tu ry  zredukować ten dochód 
przynajm niej na  je d n e  trzec ią  część i w r e k  l a ­
m a c j i  ż ą d a ć ,  aby  ten zredukow any dochód 
p rzy ję ty  był j ako dochód k atastra | ny. Podobne 
postępow anie będzie oparte na podstaw ach fun­
dam entalnych katastru  nowego i na przepisach 
m onarchieznycib w ydanych dodatkow o. I  tak np. 
oszacow aw szy dochód teraźn iejszy  z ról w pier 
wszej klasie na 7 złr. 30 kr., w  d rugiej klasie 
na 6 ztr. a w trzeciej na 3 złr. m. konw., żą ­
dać należy  w rek lam acji ustanow ienia dochodu 
katastra lnego  w klasie  pierw szej na 2 złr. 30 
k r., w klasie drugiej na 2 złr. a w k lasie  trze ­

ciej na 1 złr. T ak  sam o należy  uczynić w zglę­
dem innych rodzajów  kultury, to j e s t : w zględem  
łąk , pastw isk , lasów  itd. Co do lasów, je ś li  ta ­
kow ych gm ina nie posiada, mniemamy, że sam 
w łaściciel lasu rek lam ację  w nieść może.

P rzy  takich rek lam acjach  nie potrzeba do­
wodów, k tóre  mylnie użyte, m ogłyby rzeczy ca ­
łej ty lko  zaszkodzić ; najw ięcej możnaby za łą ­
czyć tu i owdzie ja k i  kontrak t kupna lub dzie­
rżaw y , porów nyw ując cenę kupna lub czynsz 
dzierżaw y z oszacowaniem  katastralnem .

N a in teligencji w iejskiej spoczyw a obow ią­
zek : starać  się, aby reklam acje na wspomnio- 
nej zasadzie ja k  najrych lej były przygotow ane; 
ażeby  w term inie, przeznaczyć się m ającym , 
wszędzie — gdzie należy, co podobnoś w k a ­
żdej gm inie galieyjskiej potrzebnem się okaże— 
zostały  podane, i ażeby przy kom isjach, które 
będą zsyłane w skutek reklam acji, strony obsta­
w ały przy te j zasadzie słusznej — opartej na 
rozporządzeniu najw yższem  monai-chicznem — i 
ażeby nie przyzw alały na żadne ta rg i lub małe 
opuszczenia (ustępstw a wzajem ne ; zasada  bo­
wiem, w spom niana wyżej, je s t  logiczną, i ja k  
już  wyżej powiedziano, zgodną z duchem ustaw, 
zgodną także z w ynikłościam i szacow ania k a ta ­
stra lnego  w prow incjach niem ieckich, daw niej 
szacow anych , w których dochód teraźniejszy, 
m ianowicie cena kupna i czynsz dzierżaw ny 
gruntów  je s t  2 do 4  razy  w iększy od dochodu, 
oszacowanego w katastrze.

Przy rozpraw ach reklam acyjnych nie mogą 
strony w daw ać się w  roztrząsanie czynników 
pojedynczych lub obliczeń specjalnych, z tych 
czynników w ypływ ających; gdyby zaś do takich 
zapuszczań się by ły  zniew alane przez kogokol­
wiek, to m ogą one zgodnie z praw dą pow ie­
dzieć, że nie są  w stanie osądzić, jak ie  ceny 
katastralne produktów  d la  ich gm iny są  odpo­
w iednie, — że nie m ogą w iedzieć, jak ie  rotacje 
i stosunki upraw y (W irthschaftscourse und Anbau- 
verhaltnisse) powinny być przyjęte, tem bardziej, 
że ani gm ina, ani włościanie w o ;óle nie m ają 
w ogóle żadnych stałych rotacji i stosunków u- 
praw y, — że nie m ogą osądzić n. p. ile cetna- 
rów  siana rodzi się n nich, bo siana nie w a ż ą , 
część traw y  z łą k  zielono skarm iają, na pastw i­
skach Zaś spasają , — że najm niej m ogą wie 
dzieć coś pew nego o procentach ua koszta ku l­
tury, bo takich rachunków , z którychby tego 
dojść można, nie m ają.— D odać w reszcie gm iny 
powinny do protokołu reklam acyjnego, że jeże li 
daw niej naleganiem  komisyj szacunkow ych znie­
w alane były do wniosków jak ich , lab do podpi­
syw ania na wnioski komisji, to te wszystkie ich 
podania i podpisy w rzeczach, dla nich niew ia­
domych i niezrozum iałych, żadnej wartości mieć 
nie m ogą, ani im szkodzić nie powinny.

Co do reklam acyj indyw idualnych, do k tó­
rych wnoszenia każdy posiadacz gruntu je s t  u- 
praw niony — zadaniem  każdego  będzie dopil­
nować się, szczególnie w tem, aby pojedyńcze 
je g o  parcele  nie były zamieszczone w k lasie  
wyższej ja k  należy.

Z komisyj sejmowych.
W w ydziale gminnym już trzej referenci, 

m ający wyszukać kw estje z; sadnicze ustaw y 
gminnej, Grocholski, Sm arzew ski, Zbyszewski, i 
przed ożyć całem u w ydziałow i, uczynili to w czo­
raj i już na wczorajszem  posiedzeniu obradow a­
no nad pierwszym  punk tem : K a ż d a  p o s i a
d ł o ś ć ,  w i e ś ,  m i a s t e c z k o ,  m a j ą c e  d o ­
t ą d  wł  a  S n y  i i r z  ą d  g m i n n y ,  s t a n o w i ć  
m a  i n a d a l  g m i n ę  o s o b n ą .  R ozpraw y nad 
tą  zasadą  zajęły  całe posiedzenie. W  końcu 12 
głosam i przeciw  11 zdecydow ano odrzucić tę za­
sadę. W rozpraw ach więc większość staw iała jako  
zasadę połączenie grom ady z dworem  vv jed n ą  
gm inę, jeźłi będzie pozostaw iana zupełna swobo­
da ro z łączen ia 's ię , w razie, gdyby k tórejkolw iek 
stronie stanow ienie osobnej gminy wydató się 
pożyteczniejszem . Lecz aby to przeprowadzić, 
trzebaby w wielu bardzo punktach zmienić p ro ­
je k t  rządow y, m ianowicie w głównym punkcie, 
robiącym  rozłączenie każdej gm iny złączonej, 
zaleźnem  od uchw ały sejm owej, sankcjonowanej 
przez cesarza, to je s t  od ustaw y krajow ej. W y­
dział polecił dr. Zbyszew skiem u skreślić s kic 
tych zmian potrzebnych i przedłożyć już na dzi- 
siejszem  posiedzeniu w ydziałowi. Spraw ę tę roz­
strzygnęli w wydziale Rusini, swoje pięć g ło ­
sów dodaw szy do 7 głosów polskich, k tóre  się 
już  na  drugiem  posiedzeniu ośw iadczyły za przy- 
jęc iem  w  zasadzie połączenia grom ad z dw ora­
mi w jedną gm inę. P olacy  ci Rusinom, początko­
wo przeciw nym  połączeniu, uczynili to ustęp­
stwo, że zupełną swobodę będą m iały obie stro­
ny rozłączenia się, gdyby w połączeniu do­
św iadczały  nieprzyjem ności i szkód. Ale czy ta ­
k ie dowolne rozłączenie da się w ustaw odaw ­
stw ie przyjąć ? Czy nie potrzeba będzie p rze ­
cież ustanowić różne w arunki, żądać pew nych 
powodów istotnych, dla których strona dom aga 
się rozłączenia ?...

W k om  i s j i  a d  m i n i  s t  r a  c y  j  n e j  ob ra­
dowano nad kw estją  podw yższenia "dyet posel­
skich i odrzucono podw yższenie 6 głosam i p rze ­
ciw 3. M niejszość (Hubicki, Agopsowicz, Hup- 
pen) była za podwyższeniem  z 3 złr. do 5 złr. 
słuszną czyniąc uw agę, iż niskie, n iew ystarcza­

jące  na u trzym anie  dyety, są rodzajem  cenzusu 
poselskiego. P rzy  3-reńskow ych tylko panow ie 
zamożni, nie troszczący się w cale o dyety  i w ło­
ścianie, którym  3 złr. w ystarczają  aż nadto, za- 
siadaćby mogli dłuższy czas w sejm ie. P izeci- 
wniey podw yższenia przytaczali ubóstwo fundu­
szu krajow ego, k tórego nie można obciążać no-, 
wym ciężarem . Przy jedno  lub najw ięcej dw u­
miesięcznej co roku sesji fundusz ten obciążony 
byłby o 4.500 lub 9.00Ó złr., co czyni podw yż­
szenie dodatku k iajow ego na każdy  reński sta ­
łego podatku o ' / „  lub 1/i» cen ta ! Co to za c ię ­
żar okropny! Spraw iedliw iej, aby  każdy poseł, 
przyjąw szy m andat, oprócz pośw ięcenia, iż w ła ­
sne in teresa porzuca, dopłacał nadw yżkę k o ­
sztów utrzym ania z w łasnej kieszeni, tak  iż d la  
niego dodatek krajow y wynosić będzie po k il­
kanaście reńskich więcej od każdego reńskiego 
stałego podatK u! Przynajm niej raz na zawsze 
najszkodliw szy żywioł, in teligencja uboższa, usu 
nięta będzie ze sejm u!

Spraw a dyet nie je s t k w estją  czysto pie-. 
niężną, lecz je s t  ona kw estją  zasadniczą.

K o m i s j a  g ł o d o w a  już w ygotow ała 
swój referat, i oczekuje tylko przybycia rządo 
wego kom isarza sejm owego z W iednia T ro ­
szczono się z początku, iż trudno będzie krajow i 
zaciągnąć pożyczkę krajow ą. Pokazało się in a ­
czej. Rozmaite firmy zg łaszają  się już  z ofiaro­
waniem kredytu. Gdy sp ła ta  pożyczki rozłożona 
je s t  na lat 6, tak, iż w pierw szym  roku w ierzy­
ciele tylko procenta otrzym ają, w następnych 
zaś 5 latach procenta z kapitałem , na ra ty  roz 
łożonym, więc naw et bardzo korzystnie będzie 
można zrobić pożyczkę. Donosiliśm y j u ż , te  
rząd ofiarował 500.000 złr. zaliczki bez p rocen­
tu, fundusz krajow y ma wedle wniosku komisji 
głodowej dostarczyć 150.000 złr. na bezzw rotne 
zapomogi. Z pożyczki przeprow adzonej 300.000 
złr. projekt przeznacza na budowy dróg, aby  o- 
kolicom najw ięcej dotkniętym  dostarczyć sposo­
bności zarobku. Kwotę tę jed n ak  na 6 lat ra ta ­
mi ma zwrócić konkurencja drogowa, której i 
zawiadowstwo tego funduszu ma być pow ie­
rzone.

Przegląd joojdtyczny.
W  chw ili obecnej g łów ną na siebie zw raca 

uwagę stolica W ęgier, do której wczoraj we 
w torek w południe N ajj. P an  zaw itał. Sejm  pe- 
szteński zostanie 14. bm. otw arty. D otąd ogłoszono 
dopiero 298 wyborów, a  Izba niższa sejm u w ę­
g ierskiego sk ładać się pow inna z 333 posłów, 
nie licząc reprezentantów  Siedm iogrodu i Chor 
wacji. W ielkiej doniosłości je s t w iadom ość, i> 
której w czoraj wspomnieliśmy, a  w edług k tórej 
obydwa głów ne stronnictw a w ęgierskie, s tronn i­
ctwo D eaka i stronnictw o takzw anych rezulo-, 
cjonistów, po 'ączyć się miały. O bydw a organa 
tych stronnictw  Naplo i Hon og łaszają  artykuły , 
dowodzące, że istotnie między obydwom a obo­
zami przyszło już do porozum ienia. Co do p ro ­
gram u postępow ania nie porozumiano się jeszcze 
podobno, pewnem jes t jednak , że obydw a stron­
nictw a przedew szyatkiem  dom agać się będą 
przyw rócenia ciągłości p raw a, m ianowicie odj 
pow iedzialnego m inisterstw a i konstytucyjnych 
municypiów. Jeżeli więc rząd  zażąda żeby 
przedew szystkiem  propozycje królew skie wzięto 
pod obrady, to je s t, aby  ustaw y z roku 1848 z 
uw zględnieniem  innych części m onarchii naj- 
sam przód rewizji poddano, w takim razie sejm 
w adresie  przedew szystkiem  zażąda uw zględnie­
nia zażaleń kra ju  i nie zabierze się praw dopo­
dobnie do propozycyj królew skich. Sejm  je s t 
skłonny porobić rządow i w szelkie możliwe kon­
cesje, zgodne i z po tęgą m onarchii i z autono­
m ią W egier, gotów w ielkie naw et przy rew izji 
ustaw z* rokn 1848 ponieść ofiary, jed n ak  pod­
staw y konstytucji w ęgierskiej pośw ięcić nie m o­
że, a podstaw ą tą  je s t  zasada, że żadna ustaw a 
istn iejąca nie może być w inny sposób zm ie­
nioną. ja k  w drodze konstytucyjnej przez sęjm 
i króla. K ażda jednak  ustaw a musi tak  długo , 
póki w drodze konstytucyjnej zniesioną nie zo 
stanie w całej rozciągłości być w ykonyw aną. 
Do pierw szego więc starcia  da zapew ne powód 
okoliczność, że rząd  będzie żądać najsam przód 
rew izji konstytucji z roku 1848, a następnie do­
piero będzie chciał w prow adzić w w ykonauię 
ustaw y już zrew idow aue, sejm  zaś będzie przet- 
ciw nie domagać się najsam przód w prow adzenia 
w życie ustaw istn iejących, czyli jak  to W ęgry 
nazyw ają faktycznego uznania ciąg łości praw , 

>a dopiero potem w ziąłby pod obrady propozycje 
królew skie. Ja k i obrót w ezm ą spraw y, p rzew i­
dzieć trudno, spodziew ać się jed n ak  że łatw o 
przyjdzie do porozum ienia, bo obydw ie strony 
tego porozum ienia sobie życzą. W spom nieliśm y 
pow yżej, że  nie wiadomo czy obydw a stronni 
ctw a w ęgierskie, D eaka i rezolucjonistów , poro 
zum iały sie jnż co do program u, zdaje sie je 
dnak  że zgodziły się one na program  postaw i o 
ny na konferencji u D eaka d. I ł .  | i st. W ów ­
czas postanow iono ; Pierw szem  zadaniem  sejniu 
b ’dzie żądanie  uznania c iąg łośc i p raw a, a  w 
skutek tego przyw rócenia rządu  parlam entarne 
go i zam ianow ania n iezaw isłego odpowiedział 
nego m inisterstw a, jak o też  przyw rócenia konsty 
tucyjnej sainoistności i zupełnej praw nej autono 
mii kom itatów , pow iatów  i miast.

D ziennik ustaw  państw a og łasza  w ażne d la  
W ęgier rozporządzenie , mocą k tórego  w m iej­
sce pięeiu istn iejących dyrekcyj finansow ych 
k rajow ych, jed n ą  dyrekcja w  Budzinie u s tan o ­
w ioną została.

Z jazd  w Peszcie ogromny. R eprezentanci 
obcych m ocarstw  na dw orze austrjackim  udali 
się także do stolicy W ęgier- Pom ieszkania są  
te raz  tak  drogie, że niżej 5 złr. dziennie poko­
ju  nie dostanie. P rogram  o tw arcia  sejmu został 
już przez Gen. Corr^ ogłoszony. T elegram y z d.
11. donoszą, że posiedzenie akadem ii w ęg ie r­
skiej otw arte zostało dn ia  tego z nadzw yczajną 
uroczystością. K ardynał p rym as był na posie- 
dzeuiu obecnym. Mowę zag a ja jąc ą  m iał Ęotvos. 
T en  sam telegram  donosi, że fuzja stronnictw a 
D eaka i rezolucjonistów przyszła  od dwóch dni 
do skutku. Szczegółow y program  fuzji miał zo­
stać  dnia następnego ułożony. D eak  sam je s t  
pośrednikiem . 1

Z Z a g r z e b ia  donoszą do Fremden B I., że la ­
da dzień spodziew any je s t w Z agrzebiu  resk ry p t 
królew ski, którym  ma być k a rdyna ł H aulik  m ia­
nowany prezydentem  sejmu / asesorow ie tabuii 
bańskiej m ają być z sejmu w ykluczeni, w ybory 
biura p rezydjalnego  dokonane przez sejm  do­
tychczasow y, bez udziału fuzjonistów , m ają  być 
uniew ażnione, natom iast m ają  być spraw dzone 
już. w ybory 23 oficerów  gram czarsk icn  , uznane 
ważnem i fT .

Sejmowi S a lc b u r g s k ie in u ,  k tóry  dnia 21. 
bm. zostanie już, ukończyw szy sw oje czynności, 
rozw iązanym , przedłożono na posiedzieniu dnia 
11 bm. p ro jek t adresu, w ygotow any przez w y­
sadzoną do tego kom isję. A dres pow iada m ię­
dzy in n em i: „Zaw ieszenie czynności tego ciała 
reprezentacyjnego  (R ady państw a), którem u po­
dług konstytucji, jed y n ie  przysluza praw o w spó ł­
działan ia przy  zm ianach k o n s ty tu c ji, nie może 
być pomoenem pojednaniu z w schodnią połow ą 
m onarchii. Sejm  d la  tego prosi o ja k  najsp ie- 
szniejsze przyw rócenie stosunków konstytucyj- 
nyck.*

Sejm  kraiński nie uehw alił jeszcze  adresu, 
bo, ja k  wiadomo, dziew ięciu posłów  słow eńskich 
przed głosowaniem  opuściło Izbę, w skutok ono 
go stał się sejm  niekom pletnym . Sejm  ten  liczy 
37 członków, gdy ■ zaś na posiedzeniu tylko 27 
było obecnych, pozostało po w yjściu 9 wspo­
m nianych tylko 18, więc m niejsza połowa. 
W czoraj m iało się znowu odbyć posiedzenie, i 
jeże li frakcja, n ie 'z g a d z a ją c a  się na brzm ienie 
adresu, dom agającego się R ady państw a, dafej 
tą  sam ą drogą postępow ać i Izbę w chwili s ta ­
nowczej opnszczać zechce, łatw o staćby  się m o­
gło, że adres nie tak prędko  przyszedłby do 
skutku. Ze Słow eńcam i opuścił Izbę także  pan 
Szloissnik, były  nam iestnik za czasów  Schm ęr- 
linga

Z H e r in a i i s z ta d u  te legrafu ją, że doniesie­
nia, jak o b y  w ■ sejm ie kołoszw arskim  kom es 
Schm idt za unią Siedm iogrodu z W ęgram i p rze­
m aw iał i g łosow ał, są m ylne, gdyż tenże H er- 
m ansztadu w cale nie opuszczał, i w kołoszw ar­
skim oejmie nie był w cale obecnjun dotąd.

f l e r l i ń s k i e  te legram y donoszą, że br. W er- 
tker udaje się temi dniami do W iednia, aby g a ­
binetowi austrjackiem u w ręczyć ultimatum p ru ­
skie w spraw ie frankfurckiej. A ustrja ma w kró t­
ce rozpocząć nowe rokow ania z rządem  pruskim  
w zględem  spraw y księztw . Równocześnie u trzy ­
mują, że hr. Bloome, znany poradnik  w sp ra ­
wie konw encji gaste in jk ią j, zostanie m ianow any 
posłem  austrjackim  w Berlinie. D zienniki p ru ­
skie p rzeb ąk u ją  o przym ierzu moskiewsko-.ąu- 
strjacko-pruskiem , k tóre w szakże tylko za p o ­
średnictw em  Prus m ogłoby przyjść do skutku. 
W spom inają przytem  o m ożliwości gw arau tow a- 
nia Austrji pod pew nem i w arunkam i je j posia­
dłości we W łoszech.

Z g o n  k r ó l a  L e o p o ld a  b e lg i j s k ie g o  okrył 
żałobą naród i w szystkie dw ory. Burmistrz Bru 
kse li w ydał odezw ę rzew n ą  ą  s z c z e rą , w k tó ­
rej w ynosząc cnoty k ró la , kładzję nacisk na n ie ­
podległość B elgii. Monitor pośw iecą mu bardzo 
piękny a rty k n ł; zabaw y w Compićgue zostały 
przerw ane. La France po d n o si, że ani teraz ani 
daw niej nie my§)a ł r  6 cesarski o zagarnięciu 
Belgu. T i s n  y i f i t s ?  •

S iw e e ja .  Pom yślny o b r ó t , ja k i w zięła re ­
form a konsty tucji szw edzkiej, w yw ołała radość 
w stolicy. Niezm ierne tłumy podnosiły mini­
strom  przed  ich pom ieszkaniam i w iw aty; to sa ­
mo w tea trze . Sztokholm  b y ł  iluminowany.

A m e r y k a .  W edług  Men. dipl., cesarzowa 
M eksyku nie ma w yjechać do Europy, 
prow incji Jukatan . Pism o to upew nia, e o- 
tychczaś nie zaszedł żadeń  fak t, \  i 
wnosić można, że je n . Sheffield przybył do E u ­
ropy  w misji dyplom atycznej- D oniesienia p i­
sma tego jed n ak  rzadko się spraw dzają.

Ziemie P olsk ie . Z  gubernii g rodzieńsk iej 
p iszą do Dzień. Pozn.: „Miesiące sierpień i w ize- 
sień przesz ły  w guberni i grodzieńskiej na rew i­
zjach, odbyw anych przez gubernatora  w m ia ­
stach pow iatow ych, w m iasteczkach, w siach i 
gm inach, a tak szczegółowo, żc nic nie uszło 
jogo  uw agi, gdzie m o ż n a  hylo daw ny porządek  
z góry  d o  d o ł u  przew rócić. Po _ rew izji guber­
n ato ra , nastąpi! objazd naczeln ika k ra ju  tj. je - 
nerał-gubernato ra  K aufm anna, przed którym
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wsSyśfltim stanom  rozkazami prezentow ać sic w 
miastach po wiaiowych'. Już na '2  dni p rzed  p rzy ­
byciem’ jego , zebrali się w szyscy do"**. ■ Je d n e ­
go dnia w ychodzę o zmroku z domu i s łyszę, 
śpiewy - nie pogrzebow e i nie so ldackie, gło? 

.sy  m łode, słow a m oskiew skie ; aż tu spotykam, 
kilkudziesięciu m łodych w łościańskich chłopa­
ków  idących  śp iew ając ze sw em i przew odnika­
mi. D ow iedziałem  się później, że w racali z re- 
p e tycji kursu  m oskiew skiego, i tego dnia mi p ro ­
śbę szli na popis przed  dygnitarzam i pow iato­
wymi. N azajutrz spotykam  na ulic£ ludżi u b ra ­
nych pq m oskiew ska, k łan ia jących  się mi. 
Zbliżam  się p rz y p a tru ją -s ię  -i poznaję znajo­
mych mi kdku  okolicznych sołtysów  i wójtów 
w łościańskich, '.rzystrojonych w ubiory g łębo­
ki; j  Moskw} Buty, koszula, czapka, bi oda ja k  
w gubern i’ m oskiew skiej lub jarosław sk iej. Vvrk  
ścianie dóbr sk arb o w y ch ' Dyli też zebrani, aie 
bez bród i kostiumów, w zw yczajnych litew skich 
szatach. N astręcza mi się tu m ała uw aga.; wia 
domc jak zapam iętale  P io t. ' W. w ytępiał b rody ; 
za K atarzyny Bibików  g o lu  je kozakom  ural- 
skim na rynku w Orenburgu, chcąc ich przerobić 
na h u z a ró w ; za M ikołaja strzyżono brody i wą 
sy naszym  ąlegąntom  i żydom na bębnach w 
kordegardzie  któżby się spodziew ał, że po 
tak  trw ałem  prześladow aniu, dzisiaj nareszcie 
zarost ten ^ trzy m a  tak  wysobie praw a obyw a­
telsk ie  i stan ie  sie argumentem," ze L itw a za-, 
wsze b y ła  Moskwą!?

N areszcie Oznajmiają, ze jen era ł-g iibeu ia to i 
m a  przybyć o godzinie 2. Ma się rozum) gć, że 
Już parę  godzin przedtem  zebrano, w szystkich i, 
kazano czekać. P rzed  domem zgium adzeń sz la­
chty ustaw iono m ieszczan, żydów, straż leśną, 
włościan, skarbow ych i w łościan z dóbr prywa-, 
tiiyeh -j;, tych ostatnicti naturaln ie  z owymi śc ie ­

r a k a m i  n a  czele i z uczniam i obojga płci szkó­
łek \yiejskicbh z nowo rozdanem i książkam i pud' 
pachą. Jeden  z sołtysów  trzym ał, clileb i sól 
W szyscy ci ludzie w ilości do 2000 głów, eze-. 
kali na w ietrze i chłodzie do godz. 5. Nakoniec. 

-p rzy jech a ł jen era ł-g u b ern a to r i przeszedł się. 
w itając, m iędzy zgrom adzonym  ludem. Lecz śp ie ­
wy. się nie udały, bo dzieciaki na zimnie trzę-i 

-sł, „się i zachrypły-^Pom ieszczykó w (re sz tk i w ię­
kszych w łaścicieli ziemskich) umieszczono w 
przedpokoju domu zgrom adzeń szlachty. W szedł­
szy tam je n e ra ł Kaufm ann, w yrzekł p a rę  słów, 
do przedstaw ionego mu m arszałka, zapytał, w ska 
zująe na sz lach tę ; „skolko ich?, (ilu ich jest) 
:ą było jc h  tylko około 30, a  potem , w ystę 
pu jąc  na  środek pokoju, przem ów ił w sposób, 
n a s tę p u ją c y . K orzystam  ze zręczności widzę 
nia pom ieszczyków  tego pow iatu, żeby im po 
wiedzieć, ze od ostatnich zaszłych w kra ju  wy 
padków , niczem  jeszcze  nie dow iedli, że są p ra ­
wdziwymi poddanym i m oskiew skiem u W tenczas 
tylko., ja k  będziecie szczerym i Moskalami, może- 

spodziew ać się ła sk  przygotow anych dla tir 
n y c ii. części państw a tt inaczej będziecie nwa 
żani tu „zą,. pbcych, bo kraj ten  aigUy nie był 
polskim , a  zaw sze m oskiewskim , ja k  tego do­
wodzą historyczne podania Nie na fem zależy 
w ierność, żeby j ą  w yrażać na  pap ierze , lub p ła ­
cić co rozkazano W y dutąd w głow ach nosicie 
rozm aite arrić re  pensćes S taracie  się w ysyłać 
s ju ó w  do szkół do Polski, nauczycielki sp row a­
dzacie z zagranicy, oficjalistów chcecie mieć 
obcych, z żonami . dziećmi m ówicie po polsku... 
T ak ie  .usposobienia, nie dozw alają  rządow i znieść 
stanu wo/ennego — trw ać on będzie 20 lat i 
d łużej jeź li trzeba. Będę w krótce w Petersbur 
gu i przedłożę carowi, że dla pom yślności i do 
b ra  kra ju  stan w ojenny zdjętym  być nic może, 
Bywajcie zdrowi

N astępnie poszedł do salonu, gdzie zgroma 
dzeni byli urzędnicy, duchowieństwo, nauczycie 
le i iim,. którym  dziękow ał za gorliw e sp e łn i” 
nie obowiązków. N azajutrz zw iedził budującą się 
cerkiew , w ięzienie, obejrzał wojsko i w yjęci ał.

Cóż wam więcej powiem o m izyeh stro 
nach v W szyscy obyw atele na wsi żyją, ale rzad ­
ko., się  i  sobą w idują, żeby grzyw ien nie płacić. 
ti wysłanych, naw et porządk ien  aominisb-acyj- 
nym, n ik t nie w rócił jeszcze żony ich i dzieci 
zosta ją  często be*, sposobu do życia. Panie zam o­
żne da\vDiej, dzisiaj sam e chleb sobie p iek ą  i 
ig łą na życie zarabiają. Ale i ten zarobek się 
uryw a, bu coraz mniej tak ich  co d a ją  roboty. 
Nieurodza był ogólny, chleb rzadki i d r o g i /ą  

..ostatnia kontryhucja iej jesien i, w szystkich do 
eszty zubożyła, rrzystęp  do szkół dla dzieci 

katolickich bardzo trudny, bo liczba w nich o 
gran iczona i ty Iko po praw osław nych, p ro testan­
t a c h !  starozakonnycli, kandydatów  katolickich 
pi zyjm ują. Kilku księży  katolickich, w praw dzię 

-nałogow yer pijaków , najgorszego  życia  i b ru f 
dnego prow adzeń,a się, przeszło  na praw osła 
wie i  co prędzej sm pożeniło.

Korespondencje Gamety Narodowej.
Ze  L w ow a d. 11. grudnia.

(MJ.) R ozpraw y nad  statutem  m iasta  Lwo 
w a nasuw ały  mi py tan ie : j a k a  je*t najgłów niei 
sza p rz e sz k o d a , zlania się izraelitów  z chrze- 
ściauam i w jed n o  ciało n a io d o w e , i jakim  spo­
sobem m ożem y to pojednanie do skutki, dopro­
w adzić ? N ie podlega żadnej w ątptiw ośei, że 
różnica językow a je s t jed n ą  z najw ażniejszych 
przyczyn tego rozbratu, i że ty lko odsunięciem 
tej zaw ady, stan ie  się  możebnem zlanie się obu 
tych części naszego społeczeństw a. A le p rze­
szkadza* temu-: 1) k a h a ł, 2) niem iecka głów na 
szk o ła  żydow ska, 3) bóżnica zwana . D eutscb- 
Israelitischez T em p e l“, i . 4) dn zublirm 'kii ridicule 
il riy a qu'u,i pan te a tr  niem iecki.

K a b a ł ,  gdyby się trzym ał ściśle granic, 
swego p rzeznaczen ia , nie byłby niczem w iecej, 
jak tylko przełożonym  korporacji czysto religij 
Dej. > m usiałby się zająć li spraw am i kultuso- 
wemi. Ale p rzypatru jąc  się bliżej działaniu tego 
korpusu, pokazuje s i ę , że p rzek racza  zakres 
sw oich czynności, i że się ma za ko rpo rac je  po­
lityczną.

Jak ie  w yobrażenie m ają  czionitowie kaliału
0 swej godności, m ieliśrny dopiero niedaw no spo­
sobność podziw iać^gdy ■wynieraii jednego  człon­
k a  kaliąhi do kom itetu p rzedw yborczego , ten 
idąc w ślad za lu d w ik iem  XIV., który nie >d- 
różm ał swojej osoby od cwego nańoiwa powią-, 
dział b y ł:  Tetat e'e*t » Ł  ni# m ógł odróżnić h \ l  
je j  osoby od godności kabalnej i św iadczy1, 
że jako Toj-stand nie* może stanow cz(“  pr*vjąć 
tego obow iązku aż za 'lorozutm eniem  się zd 
sWoją ‘g m in ą ! r  —. — — — — —
" G d. by kto-jnyśiał z,c urź^tw enre Lęgu htihałtfl- 
k tó re  je s t niby ko rpo racją  czysto relig ijną, je s t 
h e b t  ą j  s L i ę, toby s“ - hąrdz© m y li. -Lo. -mi¥~  
stko je s t tam  niem ieckie. ’ Jeże li ja k iś  izrae lita  
ma cobądć załatw ić u sw ęgo kabało je s t  zmu­
szony nie czynić tego w  języ k u ’ hebrajskim , ni 
w języku  krajowym, ’ aie w niem ieckim , ja k b y  to 
było biuro jau ieg o  G em eindeam tu we Fraukiiir- 
J e  lub niższej Austrji "

' ■ ' ' S z k o ł a -  Mogę twierdzić., że p ra w ,t wszy­
stkie dzieci żydow skie m ów ią do pew nego w ie­
ku , po -polsku, dziecko jed n ak  posełane p o p ie j  
do tutejszej głów nej szkoły .‘żydow skiej , uczy 
się tam  po niem iecku, i niem ieckim  językiem 
w ykładow ym  w szystkich przedmiotów, i odw yka 
tak  dalece od pierw otnego je ż y k a ” ’.1 tó  to. lam o , 
dziecko', k tóre  »  domu rodzicieIśkim  mówiło j e ­
żykiem krajow ym , jest zmuszone w szkole ,mó-| 
w R  po niemiecku, 'ko  „same dzieje sie w bożuj 
ey. Idziem y tam pom odlić się do P una Boga, a  ka- 
znodzm ja budzi tam nasze uczuci6 relig ijne j ę ­
zykiem  niemieckim. P iz y  najuroczystszych wy 
padkach  naszego ż y c ia \ j,,zy  ftlnliacli, pogrze 
bach i tp., przem aw ia do nas językiem  obco-kra 
jowym .

T e a t r :  Żyd ])racujący cały tydzień, cboesię  
w  sobotę w ieczorem  rozw eselić , w ięc idzie do 
teatru- a tam g ta ją  mu jak je ś  farsy piem ieckie.

Jakżeż  k iedyś możemy -się  zlać z wam i w 
społeczeństw o, j.eżen w m łodym  w ieku uczą nas 
po niem iecku, jeź ii w synagodze, kaznodzieja do 
nas p rz e m a w ia 'p o  n iem ieck u , jeźli w szystkie, 
sp raw y w naszym  kab a le  m usim y.załatw iać nie 
inaczej, ja k  w języku  niem ieckim , ą  chcąc sobie 
ja k ą ś  ulgę zrobić, patrzym y, na bece i słuchamy 

..Lrotnchwili niem ieckich.
(Autor m niejszej korespondencji będąc Sa«'j 

żydem, podniósł tylko te  okoliczności językow i 
którycji usunięcie od sam yehże żydów zależy, ij 
które, * nie wątpim y ś-4-z czasem  będą usu­
n ięte za powodem ludzi dobrej woli. Fi My nie- 
możem y pom inąć 'm ilczen iem , że do tej odre 
bności językow ej żydów przyezyniają.się po w ię ­
kszej części Polacy tu te js i: zamiast w codzien 
nem czy to pryw ainem  czy publieznem, ustnem 
lub pisem nem  stykaniu się z ży d am i. użyivao 
jeżyka-polskiego w yłąez.nie, i w ym agać tym  spo 
sobem od żydów także naw zajem  w yłącznego 
używ ania języka polskiego, ob,ywate!e nasi wiej-' 
sey i m iejscy, w łaściciele dóbr ziem skich, Pupe.\
1 przem ysłow cy czynią pod tym w zględem  dz> 
w ne ustępstw a, raowlą i p iszą  ów *ydów po nie
miecKu, przyjm ują od nich pism a niem ieckie 
Je s t naw et bardzo liczna k as ta  ludzi, pom iędzy 
którym i odznaczają  się szczególnie tak  zw ani 
koniarze i p isarze pokątm  -*«' co się gw ałtem  
silą  w stosunkach z żydam i używ ać nie już  j ę ­
zyki niem ieckiego ale znanego żargonu niemie- 
eko-hebrajskiego. N iejeden z tych pa.noy, cłdnbi 
się z tegor jeże li z żydem potrafi szw argotać 
ja k  żyd. Cóż dziw nego ,-jeź li żydzi, doznając 
tak  w ielkich ustępstw  ze strony narodow ej, nie 
czują bynajm niej potrzeby uczenia, się językówf 
kratow ych, w iedząc, że strona ta  d la nich ucz 
sie po niem iecku, a naw et po żydowsku ! Wszek 
k a  reform a je s t w ypływ em  potrzeby konie-, 
czności. Jeżeli żyd kupiec,' w ekslarz, rzem ie­
ślnik, faktor, furman i t. p. nie inaczej będzie 
m nsia1 mówić jak  po po-lskł^j, je żeb  nikt me 
przyjniie od niege ani rachunku, ani listu :nie- 
m ieekiego, je ż e l i1 n ik t z obyw ateli polskich nie 
zagada do niego po niem iecku a ri po żydow ­
sku, w tedy uczupje on sam potrzeoe uczenia 
się po polsku, i sam będzie nastaw ał, aby p a ­
triotyczny k ab a ł naukę języ k a  polskiego w g łó ­
wnej szkole żydow skiej, uczynił przedm iotem  
p rzew ażn y m , a następnie język polski zrobi? 
w yk’adowym„ Od nas więc sam ych zależy w ie­
le. P . , r . ) ,m .U

OSIE
Z F ry o z ta c tt ie iro  w grudniu

(X, B.) T eraz gdy ze w szystkich stron słyr 
ehać skarg i na nędzę a naw et głód pom iędzy 
ludem już teraz panujący, i W. sejm tą  w ażną 
kw estją  się zajm uje, należałoby także o ''nstytul 
cji szpiełderzy grom adzkich pom yśleć. Gdy w y­
szedł rozkaz staw iania  i zaopatryw ania w zboże 
szpiehlerzy grom adzkich, c. k ttrzęda z w ielką 
energ ią  p rzystąp iły  do w ykunania tego rozkazuj, 
i p raw ie w każdej gm inie tak i szpicblerz. posta­
wi onym z o s ta ł ; lecz nakaz był n ietylko do sta r 
w iania, lecz +akże do ciągłego mfzwmywfinia, w 
porządkn i pom nażania kapita łu  "bożow e^o, ,alc 
— ja k  się zw ykle dzieje — e. k. nrzęda ja k  się 

nagle w zięły do urzeczyw istnienia tego nakazu, 
tak  i n ag le  poprzesta ły . Dziś p rzy  w szczynają­
cym się głodzie r braku zboża ńa zasiew y wio­
senne, jakże ponwęńem i byłyby  fe szpioblerze 
ze swoim zasobem, kra ty  do dziś, gdyby w mi­
nionych lepszych, la th c t w k ła d k i'i  p rocenta  re,- 
gularnie uiszczanem i były, dc w ielkich byłyby 
przyszły rozm iarów , a p rió z  n iedhałość i n iep o ­
rządek , nietyfko że dziś szp ich lerze próżne, ale 
i budynki się w alą W arto by  byłó_, ażeby  W ys. 
sejm  kra jow y tą insty tucją  się za ją ł, i takow ^ 
napow rót $  życie wprowadzi?

Podczas gdy ze wszech stron słyszymy o 
zaprzestaniu egzekw ow ania podatków , a  W yś. 
sejm nad sposobem  poratow ania głodem  zagro­
żonych okolic obiaduje,; u nas tu przeciwnie się 

' dzieje. — W praw dzie u nas nie ma jeszcze gło­
du, lecz tak  dwory jak o  też . gminy dotknięte 
nieurodzajem  — bied? pow szechna, a na wiosnę 
p raw ie wszyscy w łościanie i większa część gw a­
rów  będą zmuszone ząsrewy kupować; ą c. h 
urząd n iety lko  że podatki egzekw uje, a'-e ije 
szeze nas ogrom neiif w ydatkam 1 obciąża, k tóre

w praw dzie pożyteczne, lecz m ożna było takow e 
na lepsze czasy 'od łożyć, a m ianow icie:
* “  I) plożyliśr.,, ;W drodze egzekneyj sipne 

ni zTr. w. a. na nft|®f we ^iŚ g  pOwia!lowye’

polubow ny, z y ta sc tc ie li ziem skich T"'wj.ościąn 
lub m ieszczan ' złężofhy'" jitb ’ też. 'n a ' podstaw ie 

orrny- itstanowionej- pAł^z .sejm

, lycn oni t €~l u '.w‘J  ® ^ 5 # ś C i ‘;robęt, j i r z e z * !  
c, h ^ f i-z ą d  pr ijeljt^wair eb uskuteczniona zo-1*  
siała, J  lada ciiwiin, spodziew am y sic nakazu do

f
złożenia je s z c z *  raozniejśziij kwoty; gd. 7, e. k 
urząd "winien juz  k ilk a  ty sięcy złr. p iZ tdsięuior 
com zja uskutecznione roboty mtoło dróg. W ier 
teź piBUiędzy idt.ieT^na koszta j^komij-yjr ndmyy 
prfi iw anie koszt-jkykbt#Li 'liuwćAyydatiii -.uz. 
którychby się obeszło,- gdyby — ja k  zaw sze i

d r ó g* p r z o a s i c b r a 1 y* ̂  o p ó i ^ e ^ t n y ^ i ę ;  za Wys 
sejm i tą  kw estją  się zajmie, i oswobodzi nas , 
od- tych Ogromnych, po  .kilkadziesiąt tysięcy na 
nasz' pów iat wynpsz^c-ycli w ydatków

or mikaz do gmin, «-»j. ««-
l

czemuż I ygt
kaz mińi?te>-)a|n-y wyszedł, nie uskutecznił, az do- 
pieru w fyiń r o m ,1 k ied y 'lu d z ie  na jilc rw szepo- 
trzebyd.u' życia nię -mają, trap ią  ich takiem i ogro- 
mnemi (rydatkanii, a jiróez  tego m uszą jeszcze  
karę  p łacić za niew ykonanie w „znaczonym  te ’ 
minie rOżkazu, i poiio.śić k o t^ ta  Roniisyjnć. N ie ma 
Więc żndńfego ^wzgiędi. .ńa tń; ezy kugo stać czy ’ 
nie?; przy em nAłe^ałoby jńzynajinn iej rozw ażyć, ’ 
ktowi chałupy .m a ją  mieć koińiny. gdyż niektóre 
budy ćó 10 złr nić' 'W«i-te, mttśjźą" mieć komib, 
kosztujący najmniej. 30 złr., a zkąd na to taki 
budnik. bez gruntu w lep szym czasie a nie de 
pi ero teraz weźm ie? Słusznein by 'było, "ażeby 
c k ’ urząd na firnyok  iozfcjż staw iania korni 
nów .‘ ofiiął, lub przynajm niej tylko m ająiniej- 
szycli (Jrżymnszał, a ‘ Tiftfziójni 'złożone z.a kai-e 
pieniądze’" k tóre  z caidgopjOW iatu d o ’2.0fłO‘ złr. 
w y n ió s ł^ jK iw ró e ił.’ yw -wnysassin--. I

w*Utfi fneiloidi i.nb, x .ńr;* ixT -ir, {;>* .u  w ij;I 
R a d z ie e h ó w  d. 11. grudnia.

(W )  NujważniejSzym  waniukie.in dobrej o r­
ganizacji .gm innej, m iejskiej I1.1L veiej.śh’ej , je s t  
posiadanie funduszów do. pi-owad/mnia czyjińpśei 
gminnymb. Czynności te  , i zobow iązania gmin, 
.zawsze Są- tego .lpdzajp , ze pociągają, m  "sobą 
koszta. Tyni sposobem z yrganiząyji gtninęej 
korzystać, mogą, gm iny, dotychczas;-tw oje ^magi­
straty,. zatem własny m ają tek  .posiadające ;.;gmi- 
ny zaś m niejszych m iast i w iejskie, nic Tlie po ­
siadające , .i nie będąc ja k  yaw sze chętne fio 
sk ładek  na gm .nne po trzeby , zostaną Leż fiu- 
duszów, a więc pod hdZwzgi-.du^, P''otnekeją wjajjz 
piJityezuycb jak  dotychczas.

P rop inację  .właścicieli m niejszych ńpasreczek 
i wsi fia regalem , k tóre dziś pzy jutro, już  jak o  
regale  -względem gmin n a  te rą /  Wolnych, a n ie ­
gdyś poddauczych, m uszą być znjejione." f ro p in a  
eje dziś na. zasadzie bardzo niejasnych p rzep i­
sów  politycznych, i w ięcej w oinycli przepiswwj. 
handlow ych i przem ysłow ych, zosta ją  u a Jas cc 
.1 nięłasęe ..gmin | g |  w Tnia.steny.ka.eb w ięc.ęj Ży­
dów, wę wsiach wjoBc.an. W ojność nąbyw m jia 
trunków  na w łasną potrzebę bez. ygraniezęiiia, 
podaje.'-dowftlne ś rp d k i do m szczenia dochodu 
propinacji, ą  -uznątpa. .potrzebą yv dności handlu i 
przem ysłu p-,eząseih może źupełńi.ę, zatrzęć do­
tychczasow ą toierane.,ę ]i,vawa w łasności propi 
nacji w łaśc ic ie li ziem skich, w pzem  be,ż ^ ż e u i a  
nakogobąctż i^iny, rząd. zgrabnie syycofać si.ę n in  
że q zobow >ązania, utrzym ania p^.^ostajyionego 
p raw a, lub indem nizacji takoyyęgą .— aloo gdy 
by de tego przyszło za pomoęąj :rz ą d i., tpk już  
m ąła  wartość je j  p.ozo^tąąię",‘ ^  bardzo Udąba 

.'yyjąścięj^te.jzostaną. w yuagrpdzeńi.
D ośw iadczenie uczy, iż d*iś każdy żyd w 

miaoteczku. chce żyć z w yszynku trunków , a pod 
tytułem  w łasnej potrzebyą na zasadzi? istnieją^ 
c-ycb przepisów , w ożąc tru n k i, sprzedaje je  be^ 
w zględu na dochód--p r0p inacji należny, i z tego 
się otrzym uje. W e w siach włoś uanie już pou­
czeni i podbecbjyw ani .przez w łaścicieli lub 
dzierż.awćó’w gófźel’’ , od nieb po taniej cenie 
sp ro w a d z a ją .tru n k i, a w yszynki w iejskie tracą 
zupełnie dochody. W  tym w zględzie m ożna i to 
dodać że od w łaścicieli w iększych zależy p o T 
w strzym anie sprzedaży trunków w drobnych p art 
tjaeb. dochodowi propinacji należnych, i w tej 
m yśh n iegdyś do T ow arzystw a gospodarczego 
propozycje robiono .a le  przeprow adzenie tej 
m yśli r ib y u r  trudności ja k b  ś „atrafia..Tym  spo­
sobem w łaścicie le  propinacji, posiadający  także 
brow ary j/ go rzeln ię^  sami stra ty  sohie przy^spa- 
rzaja, je że li nie k ażdy  sąm soU ę , to wzglcdnię 
jed en  d ru g iem i. Ale j  to pom inąwszy, pótiizehą 
m ieć w zgląd na to cc w yżej p ow iedz iano . że i  
czasem qąłe. to regale  sam o z s ię b ię  nieznaeziiie 
u p a d n ie ,,je 'l i  (się.\o iijpi, ^ w c z a su  nie pomyśli.

P rzy  organizacji gminnej),;.' gmibyf" Imały eh 
m iast i wsi potf-zebować, Ijedą funduszów choć 
w ja k ie j^ xez^śqi; pew nej, ^do^ .ząspókó jen ia" ' ija 
1ożonycli z o b o w ią z a ń / jak to  .p o w y ż ę i. nadmio 
niono. Z daje się, iż udstąpie.niV ro p iiąć ji 
nom n iegdyś ■ 
przez gm iny
czystego doć _ _
być .środkiem  ntrzYi.iauią prąw.3 propiH.aeyjjńęgó, 
zapew nić może doęhpd i sp łatę , ułaścićielów i', p 
na p ierw szy momenr środek uzyskania .fbndtl- 
s^ów, p o d a ; gipinom.. ’J " V-.

5V (takiia razie następny  stauąćhy  .lm ógł Aa- 
S.kBęk ̂ w łaściciela j gmjnyr": [.

...1,. W ^ ą ż d ^ jig m iD ię  jstosrinek ‘jjfópińącyjnfc- 
m tiśiałb . b y ć  ien sam zaprow adzony ja k i dzi 
po m iastach nfagistrątualnych istn ieje,/(ó  je s t. iiż 
hy  Jiikomu nie b y ło j wolno sprow adżać Samo­
wolnie trunków  na sw oją potrzebę bez zap łace ­
n ia  dodatku gm innego (G em einuezuschlag). i

..2N.D qehódxw pp in ąc ji m usiałby być "-w1 dro­
dze .jiĆytącji vvynąjmywany, a w razie  r i e  uzy­
skania licytanta, przez,, w łaściciela pod ,ko ltrolą 
gthiny nu w łasny ' rachunek  m auipu|o;w ąhy.

Błałyn« uzyskapym  dochodem dzieliłby  sSę. 
.Gaśąiciel z gm iną, w ąjpsunlhę części odstą-

piohej. , / p  8:; o-c , n h -h  doblk I -
n^ e r a z  ęo/ffg tyczy spłaty właścicielom.

- 4i yjjąrióśc dotychczasow ą jirąw a propinacji 
winnaby być należycie  oszacoWana. albo u  drc 
dze dobrcw olnei z gm iną ugody, albo p rzez sąd

nadmie- 
gm

51 Dupiero 1-0,9. ^  r a u j l l 1 i - dochód
propinnej*( uważany byę...juożjD jak o  kapitał, 

i nuisiafby nyć. w łaścicielow i .przez gminę za in 
tći w cncja w ydziału k ra jow ego  Zabezpieczony, z 
u '/zg lędn  enieui ■/, czy Y; ' eżd^ei. gminie nd- 
-itąpiouej m  ,L - V -  -

u iyskancgo  oeroeżn.ie doeliodu, p rz t- 
vuwżkto o j  należnego procentu z powyższego 
ia p it® g p & d  części, pi /.ypadającej gminie, odda- 
w anaby była  w łaścicielow i Tna rac,uuuek kapi- 
tąłu. lub składana na ™ocerita do" fimduszów

kapitału .
W typ,! .sposobie? z yzasetn onji.li z siebie 

prop inacja  w łaścicielow i m ogłaby bydź sp łaco ­
na, bez obciążenia s .k ^ iu  państw a, funduszów 
krajow ych, lub pojedynczych członków gminy. 
-'"” ' 7 ' W razie/*; gdy by  dochód propinacji nie 
dochodził w artości oszacow anej ‘ tak w łaściciel 
iaku i gm ina m usia łyby  się kOnientować iz y sk a - 

“nym dóchodeir/ -r-  sp ła tany  nastąp ić  1 nie mogła 
na razić, a le  stosunek dziedkioa do gm iny 'byłby 
nie na regalu , lecz tylko nn wzajemnej ugodzie 
oparty, w zabezpieczeniu p ew n y / a d la  gminy 
/.awsze korzyść  przynoszący.

Tu mogę nadm ienić, że i teraz czasam i do­
chód propinacji upada, a je s t  obawa, że może 
całkiem  upaść. W pow yższy zaś sposób dochód 
uzyskany, clioćby m n ie js z y 'b y ł ,‘je s t  p e w n y /n i­
gdy niem ogący ' być 1 k-westjbno wanyir. i .dopu­
szczalnie przy zaprow adzeniu w ąruńkółr magi- 
.st.<itualn-veb DiOpinacyj pew nie m o że 'b y ć  na ko- 
rzyść stron oifiu wyzszym ja k  dziś.

i jjaw yższe .propozycje i /w arunki są tylko 
zarysem  myśli, któi-a potrzebuje jeszcze, może 
piele, d i  rozpoznania i, uw zględnienia, ale  m ają 
głp}vne dw ie,najw ażn iejsze korzyści : -

Ząpomożenie. gmin w lueW sze' fundusze 
p rz j oi-ganizjeji nowej potizebne — oraz, z.ape- 
w nionie i zabezpieczenie, od w szelkich ew entu­
alności, najgłówuijęjs?e'go..

.Ścicieli .ziem skiclnt[ ł '.g„ i / .
W łaściciele wjększycli posiadłości mogą 

pvzytem i ua to '.uw ążae, ze ui-ćgulują znowu jS - 
den stosunek niem iły z byłenti p oddanem i,.pod ­
czas ,gdy przy .pozostawieniu spraw  in statu cp.b, 
z .czasem przy niejasnych przepisach, które nie­
zaw odnie jjjrii. p r/ez  rząd , ani przez-.gejm śeie- 
śi)ieęiem.,jpfetytnćyj;w.olnych d la  m ieszczan i wło- 
ściąn m e zm ieoiąipię, dochody propinacji .boi’- 
,dzo upadną, a  z, czhśein może i znikną, alho 
gdy rząd  zechce k iedy propinacje indemnizó- 
wać, potraf /ej' w artość z 'od trąceniem  znowu j a ­
k ie j .c /ę śc i ,iak pyzy zpiesieniu pańszczyzny, -zna 
cznie zm nie jszy ć / t a k /  że dochody"© w iąle niż 
sze, .jak przy- odstąpieniu gm inie pew nej części, 
j  układu % n ią o sp ła tę /  dadza s ię  w yrachow ać.

ty ł o ścianie- s k o tS ^ a j ą  na raz ie  thndusze, 
staną  sic wśpóTw?aśnieie]ami pew nego p raw a. J e ­
śli filantropijni m yśliciele, że warun^

niagiśt!;atiłs..lilemi propinacy jnfiiui nie trzeba 
w j^ ą ć  w łościanina, r.by ’ n ie ' podw yższać jeg o  

,jvyyaa'tkóv, ną trunki, i/fy lko  m.źśleć o wolności 
pi-.opiiiącyjiiej' L- to odpowiem, iz żle ten dla 
Arłóscjanma myśli, k tóryby  chciał zuiiełnej woi 
n.ości dla niego w  tym w zględzie , przy "dotych­
czas owy ni staDie fego nmysłowym, bo jnż dziś 
włościanin, używ ający praw a wolności na zasa- 
Jzie istn iejących przejiisów w łasnej potrzeby, 

^Więć^j, bo,;taniej jirtinkóiy*jzł plić’ycb hiib.jsc' spró- 
.wadzą .i w ięcej śię ńiszez-y ja k  gdyby był b- 
graniczónyrr. i kosztow inejozą miał % tej "Strony 
rozryw kę, Dziś n iech  ro zw iążą" praw o ’ propiriti 
cji, niech pozwolą wszystkim  fegó przem ysłu , ka- 
Żda chałupa w lośćiam iia będifie s/.ypkiein, każdy 
lioijy jego  w ódką zastawuony; żydzi zaś w zbogacą 
się szkoda Ayłpściciela propinacji, niedoś w ładcze- 
lieni i ciem notą w łościan. Dziś m ias ta jn ag is tra  
tualne rhąją to. samo ograniczenie, a miejscy
rnie izkjińpy przecież "rozpustni nie gubią
m a ja k u  i prG[jinaeji i są  m oralniejsi i bogatsi 
ja k  gminy inne.' Jeżeli więć w łościanie ścieśnieni 
o ty łe , ’ż opłacać będą m usieli dodatek gmm ny spro­
w adzając trunki zkądinąd, utw orzą sobie z czasem  
m ajątek  gm inny, co je s t  w ażniejsze, niż jeże li k ilka 
wsi rozpustnych / niepopraw nych, w ięcej p łacić 
będą za trunek ja k  ‘dotychczas, gdy go z ob­
cych gorzęjń w ^nacznej ilości taniej spfaw a- 
dzają  ;-U" : manili, sp łacą  gm iny propinaeie w ła­
ścicielom. już  włościanie pi-zyjdą io le j jś w ia­
ty, że sam; j.b trąfią uz.nać. co dla nich żłego  
lub dobreco, i sam ’ nadal d la  siebie bdpew ie- 
dni w tym względzie stosunek Ałużą.

M /icśięcgjiicjsteir i ,-iłsLceo
i in
y tri

a )
cfb 3 0 s p
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Od wydawnictwa.
D p ra s z a m y  q jrczesur nadsylon io  

przedpłaty. %  możn  ̂ wcześnie przy- 
kpńholyić adresy, A‘p>ri niimeranći nie do­
zn aw ali zw łok i w przesy łce, 
{'izctfp łiita  na G a p ię  N arodow ą : 

Z p rzesy łk a  |n c ? r<( v a :
N a  k w ń rJ a ł  t. j .  .od 1, s ty t- i i i ia  do

tuies^o m arcfi 1 8 6 6  ;q )  z łr .  c iit. 
Bez przesytk ł 'tocztow ej w w iiejtcn:  
N ? kW ftft "4 h  j .  od J . tly c7 .n n t' do  o s ta -  

, ’r J  ̂  z l r f W a  c n t.

jiui-Przedpłath,;jia.uatepGgim,,; 
fićźife^ hpraWik.dńiiiń-pSejaiili: !sboq «a duł
krajblwygi*, bpf^arkiiśzy . p W - * Bódaob 
dwójnych z p r z e s y ł k a ,  p o

rtot-YdB'’*-
V  m iejsfcuzcjaJ. binlóoji obłtjIkrh»\.ł|ł)sT y- 

RzzeiS z f>Tzedpiatąk*’na! G azetę i\<t- 
i - o d o w ą  przesyłać m )żna i prz-eopłutę ;dla 
. . W y d a w n i y ł p a  t a n i e l i  i  p n -
Ż y te c z n y c l l^ n jc tó f a  ;ę;4ui'y,CZilie lip 2 0 0
a r k u s z y  dru! u ^ r s z  % .datkiem jedno-

'.'haźń^ytii^tfAWhfłi I I  ztr.^w.wai.^siAa 6«ł> 
.a’x i en  iasav.-i9rq ęiRalJ w n^saluileBtrjl 

isit aiaiiljł vt B .-ds e m U  w . . i i



K i  u n i k a .
— Gazeta NaPcrdowtt ma tyle ty sięcy  preuumeiAjptfw '
' UatU. aeiek. Jes tto  .. ic jk ł.^ ię a ju ^ w ied liw o sć , 1>0

I Gazeta Narodoum . jest; _P'sm em. bardzo szkodliwym dla 
kr.ąju^ a & «dć  bardzo po iy tecznnm !. l ' r | r z  siedm rnitć 
s .ę f c u t .  | Ą k o n l ^ ' C p u ż y t o c z n o s c  Hasia 

* wyświecają poplecziicy  nasra nstnitTR samo d ia ­
kiem , a ll!c premime-
rautów  ale w ty ? czasie przybyło je j ilrugie, tyle, a 
Hash n iety lko nie zyskało prenum erantów. ale ich ćią-

s t e f # oi .?  'fU lr  ?(j JJ?
dzi to  iż kraj stfei naci przepaścią, guy uaremne »voJa 
nla i p rzestrog i .proroków  a -Ripost,ołów .Hasłowych11 

A ja k  logiczne je s t Hasta wykazywanie] szkodliw o­
ści O&SSfr H i»'pAw «tez«ga szlachtę, 'aby nie
dow ierzała „Gazecie Narodowej" gdy tą  wie pisze nie

-~ T ------
zwłoki w prpSyoiJ j-rzeji tleniu statutów,, ktorJ tTJTTdtz 
praktykow any Wiedniu i innych miastach W arun­
ków nie*zawieiójit nic .linego,,

(N a d e s ła n e ) . Na ilnl.i dzisiejszym u \y W * v x ‘ 
Ką/al M a jk o w sk i cały dochód z koncertu, danego dn, 

. 8 , grudnia r. b. w sumie 341)'zł. 73 k i’ vfhL do rą k  n i-, 
ż c j. podpisanego /  iirzcziiacz.-ijnc całą . tę  sumę na. fun­
dusz zaw iązującego r ie  Aa . wszechnicy lwowskiej T o­
w arzystw a bratniej pomocy. ~

Podając ten szlachetny czyn ^  pows?eęlęnej wia~] 
aomo.ści, nnnrt zas^czy zyrazić ninic.józem putni K. Ma 
ażkoB&kicmh najgiąbsa r wdzięczność w imieniu wszy­
stkich słuchaczów- akadem ii lwowskiej.

Ii o Lwowie dnia 11 .. grudnia.. *ł
. liolcs/uu) Hefern ,shtcli.'icz ILI. roku praw. .

Podając wiadomość o tej szlachetnej życzliwości 
artysty 'dla* młodej instytucji akadem ickiej, dołączam y 
$ o  .wdziąeźjio.śoi akadem ików , j z mftssjej Sti^my j f  
nc.«znanie.,iZ tą  nadzieją, że życzliwi p ^ j jk  Ą y e W M  S3. 
tym przykładom, i w esprą gorijwió m łodą ju i tyjJiŁJiĘ,

— llo z p r a w u  o s ta te t / .n a .  i j j ę i c •*
w ięz ie n ia . D nia 5.- hm, staw iony  przed ko.legium 5<iu 
sędziji.w tu te jszego - sądu Antoni Ma!ic4iV tikżł? ra.iila- 
łaćha i M atiłijczyk zwany, 58 lat ITezący, obrz.gr. kat. 
UlusaTTirTarnopn+a,—jm Hwm zy k..rany i rói liiin*
trłidjfcżj w ro u jtS50 skazany na. 10 lat cię^kiejfe jvjg- 

uniknął wJgoku 13G4 
* r . .  i ," y w ^ ® :u .p o m .

GAZETA NARO DO W A z t e  l 3 o T11(]nia 1865. * - ■ ornhiru.. JłluD 5 & W Q \j( łi A./1 & 1 3^1 A1 j

W W szlaubeie,' w aśni anne.st»ny przejciw niej,, ho .z iva 
ih ienła •fłrzylfjęw* jej prenninerantówya Gpzeta Narodowa 
w ystąp iła  za jednym  jeżykiem  nstawodaicm.ym w sej- 
m ii f. l-T WISBUŁ, i > t gw p n y f if i i* f :h b m ,, którzy do­
m agają się aby i ruski był ustaw odaw czym  sejmowym. 
Hasto w lot st|b> w obronie Rusinów J jiodriośt, źb Ga­
zeta Nantrkiw dli „S k a n ia  , •iHimeraiK.ótfJkaśil w flezj • 
na z K a in a m i. f  trysjap ttifłp rzcciw  j ) .
stępoiHŚttł' ■ iydofskiclr ^ b iW c ó w ^ iS y 1 s jb o rz e i pAsłą 
1.W owskiego^ Bajtf, s tą ię ło .w . ich P te P b y -  ...
'",4 ł Rozpoczęło się życie publiczna.!? mas. ścierają się

ilic.-
rt.ie-

t

opinie w sejmię jipjjRft ŚJjjjnpuf ^ 'e b p d z ą . .c p s to  ni 
Jorzeczndści na jaw . Częstu p ły tkość i próżność utii
gal4r^ję, o ppseiąkic,.godności lub odzywała się z bez­
sensami. Gdżi<vtylko csjy. Gaz N as-‘ózy, korespondenci 
jej odezwali s i t  o tem , to  wnet Hasto stanęło do obro- 
ny i ró  zaraz z tem t stanow iska .wyższego., że Gaz.Nar, 
ż a  d a j c '-ty m ;i y  x»&nMi n Ę j m a ­
tc e  n a s z e j ,  b o  to  n i e  t e l in i e n  io  m i ł o ś c i  b l i- 

" ż n i e g o  J»o  t  p n ie " h  ś c i  s k  b r a t n i !  Hasto samo
n a z w a ł o  ^fliŚyM iczasM ^Pl obrady sejmu niepotrzebnem 
gadulstw em , sponiewierało całość sejm ow ą, a mowę, 
B o rkow sk ie# - Stow«t.>iH)jawem jrfi,e cz y  s t e  go  J o -  
o4ia , ale gdy Gaz. Nar. w jednem odezwaniu się pojc- 
^licz.M -n P0#ś% wi^dą^ąła ^nzsenS-J. to \jj^rzckła to Tla- 
*łi naz.trtitć  to  dieićm k wyłomu w ww&ępwjflmrkdowy-w

?kfy tą  płaszczeni 
r S z l n i d z a -

{.Ij-cl, Ińst-ybktótl, kaAmieiś otby^zajdw Jnnrodo 
# ryćh , szkandalem . uwłaczaniem dobrej sławy, ponie- 
..wierafliGiu .zasługi, usiłowaniem zniszczenia arystokra- 
S ji, szła elity.1 l^ięc^ uderza* w ptizany ■ iWlołsijói do ćf 
airóny pod sztandarem — Hasta!

A przytem wszystlj.i.eni pedalecjc Hasta zmieniają 
* ię  cingle-, ie dopisała iż^Pbżycrefera* pit*rw-s*#i \Krfl- 
szewski X  Zawadzki),' zor^Tnizowano drugą. (Powidaj,.u—i.; ntn,,,'i; no 1-raioi ,7

d y k ta tu ra  bruflu | i  przewrotnością p y k jy tą  płaszc; 
i-.atrjinwzpif ,  psi^iem ł 6  hnijindi ■ iar.i [d^w ej ,  jrSzbń 
eietn^ hycli 'iń A y łk tó tl, k iA n ie *  bbjfczajiłw Inaro

^o z ió sk i, S tarkiel). Odstąpili po kolei w szyscy ci 3 sami 
■ Założyciele sami nie w iedzą jCze^o. cltcą L co jęh>vila inny 

jtaw iaja program! W szystkiem u winna Gah.Ńdi.! Szkodli­
wość jej jes t bez granic dla. Hasła, a najwięcej win- 
ao zepsucie całego km jj*  ^ y h - . ł - ł i c ^ ą  prenyn^ijiW ytę 

•zkodliw ość podtrzym uj? 3- «ib rnJ*5 zasm akować E  
Hośh\ Oto je s t oś, około której się obracają w szystkie 
napaści Hasta na Gaz. Ńu„.\ Musi Hasto kogoś zawsze 

- Jtnthcnów , /.ydówfcjfljscSjt0^ 041, ^ 'i^ c iw  l Ą ^ a r . ^
Tbo to je s t  jeg o  jedj^Rfi racja  istnienia. Musi z kązdej 

"nu«by robić wołu a b y  J.a obrona wydała aięąpi.iti^e- 
.bną. Może chociaż bronieni będą podtrzymywać' a- 
jic jam i i prenum eratą! .Ale sp y ta jc ie , ja k ą  przysługę 
itrajowi przyniosło Hasty* jalaa kw Ą itję rozwinęło.,, ^ z a ­
prow adziło i  P z ^ > ^ f ju ija y ^ ih > 'a ie ą m i* iłiś*  iż m ;

śG4 z lw ow skiego doini „ .lUic .
ocrt p iln ik A a jd . . .V  i ^ a ł P n *

..olypn, ■ |V kilka d n i.p o .jeg o
rif mrżytrz^inał tr^ if jJ a a z I ito  pól'itócyww (ldpru,«.wiikit*-*

. . "*■-*-» »w<-r-s * -»--^s t-s jf jep  korzenny 111 ezna ornego iw ,  4''ai.ą»egu
^ fe jL J tw iiii i  Friodleinein i tw ierdzącego, ż j .J e ^ z j i^ ia -  
„d o w ę  fi-omu. 0.0 jednak okazało s if  kłamstwem. )j 
skutek tego człowiek ów 'zo s ta ł śoiśle',żiY(vid^)wa.njp, i 
zująlczicwio. pijty nim w y t/yd iy , pilnik i dłuto.-.podcziis " 
gdy na drzw iach od sklepu dostrzeżono w yraźne,

. iż, się.kU>£.,włamać ąsilow ał. T en śo zezn a łi/jjw d • o.«jJeiu  ̂
że jes t owym wyżej rzeczonym Malickim, zaprzeczał' 
jednak jaJaoUyi m ał zam iar włamania się do sklepu," 
Utrzymując, że do owego domu schronił się ty lko, sko- • 
10 ujrzał patro l- Zeznanie to pow tórzył na rozprawie" 
ostatecznej. 1’rokuratbrja  proponow ała G lalt"t;ież.kicgO' 
więzimiia jako  za kradzież z nałogu Sąd uwolnił ubża 
■lowanego z braku dowodów. ' j  f, , ,  ™

J A. , ‘ / l
P o ż a ry . VI i\M (łzie 11 ku w powiecie kidikow skim

paliło .s ie^ i slsodól włośęiauskich"-/, zapasa 
■ ; ' "

d. i \ .  zip. f  paliło .się £  sfenh' 
Łfi( A)6Ą1 łiskoAA piuijsi
i ^ h o F ó ż lu y .  f .  -  7

Unia 4. lun. spalił siy^

złr. w. a.h Ogisoi inintm >«rt* mar

<fczy n iłe f l^  do sMr.Wnfltys^ej* r?d^tSfi"*ćra^ę/
Tyle naszej odpowiedzi na wczorajszy iiowy napad Hdsta'.

J ó z e f  S n p in s k i, autor „Myśli ogólnej o fizjolo­
g i i  społecznej i Szkoły polskiej gospodarstw a społe-. 
Jfznego0. zmuszony niebezpieczną słabością wzroku, 0- 
puścił pan i^ł ę AnylĄ^lży ljk-tu tej s z ej lt asy oszczędności 1 

^  łidai s i t  » ty l lł  jm a«L >^»ez l^iźłildi d ilłfe rS i^T iłi^ łff?  
^ fa e je  do słynnego operatora Gritfego , k tó ry  mii zrobił
.  nji^a^i^yjwęleczeMi.'!. ^  ^

— U y rek c .ja  T o w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  sz tu k  
p ię k n y c h  w  K rak o .w ie  uw iadam ia już teraz artystów , 
Że wystawa otw artą  będzie w r. 18GG dnia *12. marca i 
Wzywa ich ,  by z swemi dziełami na tę w ystaw ę po­
spieszyć m ogli, z

K asa  o sz c z ę d n o ś c i przestaje — z powodu ro- 
ezuege znjttkńłęcia racbnnków — przyjm ow ać i wracać 
wirjłndki. prkez czasy^d 23. grud. 18G5 do 2. styez. 180G.

s to w a r z y s z e n ie  m ło d z ie ż y  kupieckiej we Lw o­
wie na walnem zgrom adzeniu d. 3. Lm. wybrało dyre 
storam i stow arzyszenia pp. B ogdanow icza i Jiirgensa, 
drugim seniorem p*pa K ądzielskiego (z kantoru Han- 
■letia fct "\'io landvA iei wszym seniorem je s t p. Sntter ; 
seki%^irzem pan Lang (z handlu M. D ym etaj. Uważa­
my ii»zyżtej śposobnoSef <za ^bótA ązek przypoA.iieE W . 
Namiestnictwu, że od kilku m iesięcy za legają  u niego 
nowe sta tn ta  stow arzyszenia młodzieży kupieckiej, 4o  
zatwierdzenia wniesione. Od statutów  tych zależy ro z ­
wój stow arzyszenia w duchu postępowym . Sądzimy, że 
w ysokie władze nie pow inny nic mieć przeciwko te ­
mu, i dlatego trudno sobie wytłumaczyć tak  długiej

i1.' /.iigć.,1,/’ 1 i, pótvrićcV- ą.'
sku młyn- dworski" i . 30 koksami! źbuża i sprzętam i do 
dzierżawcy 11,-lleżące-Bii. iM ilynek byl żabezp eczony w 
krakow skicm  Tow arzystw ie assoknrac.yjnem iia'300 złr. 

S z k o d a  wynosi około G00 jd r .  Ogień m iał pow stać przez- 
'Ttteostro/.uość. - n 11 z, o -

W Stanisławowie spaliły się dnia 4. b. ui olieyny 
dwóch domów przy  ulicy-ŁysiockiejeJDgicii miał powstać

■ i. ■ - * lk .  1 r 1  T r t l l "  Uprzez nieostrożność. u u  u*:‘ *
W Szezepiatynie, w powiecie ulanowskim, dnia I.

* ' ‘ va ’ ó " j  '<■ śy 5  jj i" fć w" 17 —  *boi. spalił się budynek dw orski /, w szystkiemi sprzęta- 
> in T ta jn ia .  Szkoda wynosi ok()Jp._G^ jj j^ „ i)g ic il mini 
7 ToVvśtać przez nieostrożność. .»*, «,* aj«'-*ui

W liielawcaeli w powiecie lirzeżniiskim dniałG . /m . 
Spaliły sie 2 domy włościan A le, z ty c li jeden z bmlyn- 
M m i gospodarskiom i. Szkoda wynosi przeszło 400 zlr. 
flgioii miał. powstać prz.cz jiieostrożnośe.

-W łUcbowcaeh w pomiecie solofnnTiskiin. dnia 17. 
zm. śpalil się dom ze stajnią, 70 sztuk » y (ll .r^ jf  jo ta ­
mi gospodarskiem i ij dw arstog i siCnJP lfoko.TłA(vyi*osi 
p rzessE . :HXI0 złr. Ogitul miał być ]»o(lłożony. ., . . 

W jftlfazcclipw ję, w powiecie sanockim d n ia .2(1. zm.

Ognistych, i w ykra 
sly  kurjerem ze L 
godzinach przebyw 
potrzebowały odby

przyszło pokolenie luózKie do przekonania, iż czas je s t 
drogim kapitałem , w którem  dla oszczędzenia tego d ro ­
giego kapitału , za; rzągł umysł ludzki parą  do wozów 
“ “ ’ J‘ — 1 1 Ł 31 piórunera i9krę elektryczną t . ^ I -

,vowa do .Stanisławowa, ,\v trzynastu 
ijace siedinnasto-inilow.i przestrzeń, 
vać kw arantanę aż dwudziestu trzech 

godzin ażeby dojtać się inogly z urzędu pocztowego 
do adresatów , na ulicach Brukowanej lub Lipowej za­
mieszkałych. a  przecież tak je s t w Samej istocie , i to 
nifcrylko w y ją tkow i. l'.,dobny los .--potyka w szystkie, 
korespondencje., i ...ijpraw.hipodohniej tak  długo spi. 
t jrkać je  będzie m usiał, pokąd c k. dy-rekcja poczt nic 
raczy zdecydować »ię na pomnożenie liczby listonpszów

Do. ^zh y  h a n u io w  ,  j avy\ ram ^ e Jo ra j Jana  Schn-<1 VV1

T e n t i- p o la k i ,  łlonredziałkoiye ppeedstawienie 5r
aktowej tragedji I
f.yslów w i^gólo
szcze poinvi'.bi*|, g

jebnij .były ^ddane. 
go dyrektora wri 

źfnte pisany dla scc r 
ny,. najdrobniejsze

MirtiioiYTćIe 
..yeh, a jednak

zudawńlniająco Byłoby ' wypadł 1 'jo  
ly.by podrzędne sceny1 z większer.. ).3 -

ubego, Jittstey wypadło co do g ry a r -

Essex. pisany je s t przez artystyczne 
go5'dyrektora w feteńskiej sceny nadwornej, je s t w yra- 

ny', ■ d latego też najdrobniejsze see 
rplc powinny być. g r a n e j  ^ sze lką  

■,f zmienić j.clt ani .ijypnęzczac uL ą io ;  
Mlmió\v~ctc‘ ryćzy się to  ról, vn w iększej -części 

ważnych bardzo'*flla całości, jak n p . 
fola lady Nottingham ^ 9  znamy zijesztą tragedjp, ła ­
twiejszej dp odegrknia zwłaszcza gdy autoi w dzieje 

Awiijem podaje najdokładniejszą instrukcję co do 
riidWracyj " i -grupowania, 1 a naw et poodznaczał g ra ­
jącym s łę w a r i  pstępy. które podnosić potrzeba.

■ Niestety znowu musimy zrobić artystycznem u kie-
wwnikow*. naszej sceny wyrzut, że uie czytał ory-

, giyjilu, k tó .y  pr^eęież znaleźć latw^o, choćby w czy te l­
ni lf. \Yilda (nr. 4-545). Byłbiu sic uchował od grzechu, 
którego (L.iśęij -iopuści się w ędrowna trupa jar* .

aąja iciŁmna być według I.ńninarkowa.’ O statnia dekoratyr.

.tuliła -się stodoht-, .'lwtor.slća ze zboź/cńi do dzie 
i-żawcy .należącą Kzkoda i^ i .is i '.  fU W  zii. 7.boże hylo 
zaasekurowanes ,ną 3,800 z1r. T ri^czyna pożaru 11 io jes t 
w iadom a. N

'W ” Kosmaczu w poi^ocie śbłotwmski.m., 'dnia 27. 
zm. nocy", spaliły się trĄ : stogi .słotny f . stąiia. Ogień,
mitu WyćGłjotftożDhyl .SzkoiJ* wynbsi 70 -zh;

.A- S p ro s to w a n ie . W k e^ taw szy  w iirzc. -2»y Gaz. 
Nar. odpis- rezoWcji p .-k . t^ ad zy  (iT).vb<lów«jj w 7A icy.ó- 
wie i r  jczyrfu ndinier-lcrtn" na podaijjp moje W niesione' 
w języku  polskim, ten lakt o tyle prostu ję , że ta  rezio 
pićja n ic tły la  podpisaną k . k! Ki (isypęstehń" , ty łku

Hila/y Trekr.

b e g o '(s tr . 193) taka.: . . . .  #W głębi plac stracen ia  0 - 
świetiony pochodniam i. Widać tylko pochodnie. Hasz - 
towanie 'trzeba sobie wyobrażać g łęb iej! T ak każe autor, 
tak  każe słynny Lartystyczny dyrek tor pierwszej sceny 
niemieckiej tak  każe elem entarz estetyk i. Tymczasem 
nietylko wystawiono rusztowanie, ale naprzód w ysunię­
to kloc, enltincra oki., ty, a na dobitek widzimy w koń­
cu jeszcze tułów  stracouego: Jc s tto  zupełna poniew ier­
ka  putora i sztuki empiryzm w najgrubszej postaci.
Ze ■strony 132 oryginału dow iedziałaby się też nasza 
artystyczna dyrekcja, że przerwa m iędzy aktem 3. a 4. 
powinna trw ać ty lko  jedną minutę-, $-ąc str XXXI, że 
nazwa t lord Bnrlcigb. je s t nmigensem. tyU(j> pfiięjąąę 
być: sjr Uobert Ceeit.

- | -, K rólikow ski (fchsauN). i<ojął dobiec iolę i byłby
ją  /.upelnie dobrze odegrał, gdyby 11111 chrypka nie po ­
psu ła  g ło su : mianowicie podnieść musimy grę jego  p ię ­
kną w akcie piątym . Pani M iłaszcwska (królow a E l­
żbieta) g ra ła  trafnie . SEIgoclnościn o ‘k tórą  w tej roli 
bardzo jjiodz i. Bola p. W enclówny (hrabianka R ut­
kami' była trudną , z p o w o d u , s m a c z n e j  cześ. j  jes t 
rolą niemą . a jednak wymaga ąjego udziału grającej. 
Piękną je j grę popsuła drobna na oko okoliczność: 
oto w dwóch chw ilach, k iedy z m iłością beż granie 
rzucać sio powinna w objęcia nieszczęśliwego małżon-, 
ka, E ssexa , p. W cudow na zapędziwszy sie , uścisnęła
jego  ręce i po/iaia ezoJo do pocabinku, ja.kb} poczci­
wemu — wnjnszkowi. Ostatnio scen) wypadłyby pie- 
knięL ^-agicznioj gdyby p. W. grała rolę sw oja nie 
pako 'z nie znękaną , nic upój o na szczęściem , iż po ­
siada całą miłość Essexa. T ak wypada psychologi­
cznie, tale (też grają wć Vviedmn? K ostiumy by ły * b ar- 
dzo staranne. |j ] K. ^

THA I K P O L S K I Dzisiaj ; B iyifnn . czyli 
D z ie w c z ę  z g ó r, d ram at w 5cin aktach, z francuskie­
go. W- 1-oJi tytuło;voj Tr.^-pplj n ą ę ią  ,(kł ą r j  ^  ^  a f j |y )  ł l  

/ÓB(K?!0jd lJ  **

— — j? W euecji donoszą,-- że w krótkim  c ^ s ie  
pojaw ią się pewne reform y w politycznej adm i­
nistracji kró lestw a loinbardzko-w eneckiego. Z a ­
razem  ma nastąp ić  now \’ podział tery to rja lny  
królestw a i red u k c ja  n iektórych " delegacyj p ro ­
wincjonalnych (w ładz obw odow ychj i komisa- 
rjatów  okręgow ych (urzędów pow iatow ych), przy 
czeni w iele spraw przejdzie w ręce  autonom icznych 
w ładz D odają do tej wiadomości, że rząd "ma 
być 'zdecydow any  stanow czo oddać napow rót 
W enecji samorząd.

Z Pesz,fi donoszą do P r e s d. 11. im., że 
w iadom ość o zlaniu się stronnictw , ogranicza sie 
n a  połączeniu pom ieszkań‘klnbów. Wiener Abdpst. 
zaś wńlzi sic przez zlanie stronnictw a" ad re so ­
w ego ze stronnictwem  rezolucji pok rzep ioną  w 
nadziei, jak ie  ma w zględem  przyszłego rozwoju 
i sw obodnego uporządkow ania w ew nętrznychsfo- 
sunków.

- Podczas o tw arcia  akadem ii .»» PóaoCie dnia 
I I .  t,m. byli obecni p rym as, kanclerz  Mojtatli i 
inne znakom itości " Baron M ikołaj V ay czytał 
mowę, napisaną z powodu otw arcia przc/,„ (J>es- 
sefłyego, z wezwaniem narodu do czynności ń n a ­
rodow ego rozwoju, aby się nie dać zabsorbów ać. 
Po spraw ozdaniu sek re ta rza , czytał br. Eó!,vój 
hipwęl dziękczynną na cześć S fa łay a , ' w Której 
wsjioumiał, „że cesarz spadkobiercom  S/.alaya 
jirzeznaczył ]iensję, tak  “więcAyzmocnił nadzieję, 
ja k a  naród w iążę z panującym . Toldyego roz­
p raw a z lnstorji literatury ukończyła"posiedze­
nie. Po południu by ła  uczta,, na  której Eótvbs 
wniósł toast wśród pow szechnego zapału n.ą cześć 
króla, a Szasz na cześć królow ej.

Z w iarygodnego źródła dow iaduje jyę. Presse, 
że od]iowiedź c e s a rz a , udzielona mar.sząjkowi 
sejmu niższo-austrjackiego , lir. Colloredo p rzy  
oddaw aniu ad re su , zaw iera ła  zap ew n ien ie , że 
nie je s t  bynajm niej skłonnym  do dalszych u- 
stępstw , ja k  tylko do ta k ic h , które* 7. całością 
m onarchii dadzą się pogodzić. " N. fr. Presse. p i­
sząc o przyjęciu nader łaskaw em  chociaż lir. 
Colloredo przynosił adres opozycyjny, mówi o 
zapew nieniu ze strony cesarza , że praw o k r a ­
jów  z tej strony L itaw y nie będą bynajm niej 
uszczuplone, że zatem te k raje  m ogą być zupel 
nie spokojm

,lla llam a.“ ___
Laszki d. 13. grndn^i i,yr,5.

L z e ru  o w ie c  donoszą :o cor.i/. częstsz,ycli .*' 
Bukowinie k r / i d z i ■ rabnukac.h, które zdarz.aja sie 
głównie w, Skutek ©gólułe pa iiij^ępj nędzy, f -tak ; 2(igu 
listopada ń.ap^dło .  w karczm ie w Błolmdce karczm arza 
z żoną i - 01'k a  c z ter cci* rabusiów, uzbrojonycli w si“r 
k iery , z z:rezernio'ieni: twarzami powiązali w szystko 
tro je, pozakryw all ieś T fzy  i zażądali pod zagrożeniem  
śm ierci,, aby im wyoańo w szystko, co mają. Gdy ich 
jednak wydana sum a imj zadow olniła, wyłamali ramki 
od skrzyń i kufpśw j^ jjlira li różne rzeczy w wartości 
200 zł. i 7 zł. gotów ką. Na d rug i dzień, udało .sio je ­
dnak Schwycie, rabusiów  wrazi z zabranemł rz 
jednej kobiety, 
znal

(F) S ta n is ła w ó w  8 . grudnia. N ieuW t5rf3®ibzapewne, 
aby w drugiej połow ie 19-stego., stu lecia, w którora

„ ,„ „ 3iuw wraz./, zaoranemi rzeczam i, u 
inej kobiety, u której się niektóre zrałiowand rzećzy 
alazły. Złoczyńcy ci, są  to rtfnotńtcy ótł kolei. *“

Ostatnie wiadomości.
Wiesia Abendpost d o n o s i o n o m in a c ji 

n ała-arc^b isliupa  p llau lik a
•aLLya ew arsk im  | -cskry

kardy* 
d e  V®,

kró lew skiego loc 
m inacja ta  nie 
dniegoy' nJe na k 
cicztw o fuzjonist 
im na przeszkód 
dynaia  jest zater 
legram y m ów ią 
pojednania, obu

•y p tc n i/z ^ d ę i.ą m , na 
N o

I « 1 m r d sjm l
jnitenenta podpuści banłt, 
Iznacza w praw dzie b.ewmśra- 
jżdy lyy p ad ek  póśrednie zwy- 
v o tyle, o ile Sokcevic stał 
ie. N aj' liższem zadaniem  kar- 

sprow adzenie pojednania. Te- 
i  o uk ładach , dążących do

rormictw na konferencji, odby­
tej II . )»m. między H aulikieni a -Strossmayerem. 
K om itety zaś obu stronnictw  m iały tego sam ego 
dnia poufne narady  w sali komitetu sejmowego 
w celu zlagodzeijpa zachodzących różnic.

Projekt adresu sejmu bukow ińskiego mówi, 
że patent wrześniowy został w yw ołany potrzeba 
pogodzenia praw W ęgier z obowiązkam i do pań- 
s.twa ;: jyyrjiżona Jest nadzieja  nowego ustroju 
p ap stw ą  ni7jifz hyńinych reprezentan tów

Z am knięcie sejmu -salcburgskiego,- ma po- 
fihlg jSjgłosek w lid a c h  1'asel-skich nastan ie  już 
21. Ij. 111. J v

W e b lo iencji pan R esteiii . w ybfahy został 
czw artym  w iceprezydentem  Izby .deputowanych. 
W.yborj' ir/m ielniająee na posłów, nastąp ią  d. 
24. grudnia. ; , W -1 -:-f - * r 4

Cale dziennikąi stwo kopenhagskie  w yraża 
o b a w ę , że przy jść  może do w ypędzenia te ra ­
źniejszego króla greckiego  z kraju .

Prezydent Johnson przy w rócił ustaw ę o n ie ­
tykalności osoby we w szystkich stauacli Unii, 
k tóre  nie były  zbuntowane.

■■ New-Jork-Tribune zapew nia, że stosunki d ta- 
nótSj Zjednoczoiiycl* do A)iglii ,j E rąncji są  za- 
dow ałniąjącA

Gorrespomtenz. .jtf idter pisze : P rezyden t Jo h n ­
son dom aga się i«l N apoleona uznania zasady 
nieinterw encji W  razie-tał* je go
uznania Zjednoczone S tany obw ołałyby tę sam ą 
zasadę ze swej strony W  do w ew nętrznego u- 
rząd^enia -Meksykip Ifum cja mogłaby w tedy co­
fnąć Swoje w ojska z Meksyku, a  północna A m e­
ry k a  1 wobec walki cesarskich % .republikanam i 
pozostałaby neutralną. R okow ania w tym w zg lę ­
dzie d a tu ją  się ju ż  od dłuższego czasu. S e rd e ­
czne ^porozumienie F rancji z A m eryką m ogłoby 
się w ów czas zwrócić przeciw  w łaściw em u ry ­
walowi — przeciw ko Anglii, a cesarz Napoleon 
otrzym ałby wówczas w olną rękę  ku prze pro w a 
(lżeniu swych planów kontynentalnych. Od tego 
równjeż zawisł los Belgii.'

Jnwalid donosi : „W wytoczonych przed są ­
dem w ojennym  spraw ach przeciw ko szlachcicom  
z gubernii kijow skiej : b. sędziem u pow iatu r a ­
dom yślskiego Józefow i K ańskiem u, Hipolitowi 
N jew ińskiem u, Tytusow i Bołsunowskieinu , Alc- 

, Fsem u i K onstantem u D ąbrow sk im , ‘ Zenonowi 
M ogilnickiemu, A leksandrow i Przedpełskiem u i 
śynorn jeg o  A leksandrow i i K alik stow i, K arolo­
wi 'Dobrzańskiem u, K azim ierzowi Abramowiczo 
wi, Mateuszowi Fonbergowd, Erazm owi M icha­
łowskiemu, A leksandrow i Soczyńskiem u, Z ygm un­
towi ‘S iem iątkow skiem u, jednodw orcom  : P io tro ­
wi H ryniew iczow i, ’ Teofilowi Januszew skiem u, 
Stanisław ow i Podw iszeńskiem u i M ichałowi Ż u­
kow skiem u, A ‘ zapad ła  konfirm acja dow odzące­
go-w ojskam i okręgu w ojennego kijow skiego, s ta ­
now iąca, że m ajątek  K ańskiego, A leksego i K on­
stantego D ąbrow skich, A leksandra P rzed p e łsk ie ­
go F ou b erg a  i E razm a M ichałow skiego, ja k i do 
nich należy lub k iedyś należeć m o ż e , m a być 

'skonfiskow any, a m ajątki pozostałych 1 obwinio- 
, uycli m ają  być z pod sekw estru  i konfiskaty u- 
-w olnione, a tylko od W szystkich podsądnych 
ściągnione być m ają  skarbow e koszta, procesu*.

T irntelstw em  innych wyznań spółkę, lub do 
. . _ j  _ j"ż ^ i M W j  przygt^ jiiL .^ ,handlow i nfc-

G o s p o d a r s f w o ,  p r z e m y s ł  i h l i n d a l .  -dańzft należną wJfrtość'." T«j będzie ważńy r 
.-tdL, . , l i p ,  -7 V k rok  do pojednauifl. .0 którym dziś wsz^-J

(JJ.) i i o i id jn  8 . grudnia. N eaza u jakiej scv mówin.
M s m r  prywatnych" i  z odgtosn^dzlennikóć T  ^  ]
sie dow iadujem y, w kłada obow iązek na f le p z e lk i e  po3«d}A4zA ź ^ i e p t ó  m-
szuknnie środków, k tóre m ogłyby wpłynąć I ‘ Sow ania spełzną na niczleni. jrż lł  nić tisii- 
na polepszenif»l*e*j g.Vipyjskś4>> m fazkań*- * u  -zawad, które w y * te  A u o a ró w ja jtra -
ców. Żadnego T i?  iialgży opjjkeL. _ f v yw óz' ni«e ntrndU iaj.a ._Jcane ^  najw ażiiłsU ^/eń
krajowych płodów i wyrobów p  granice. 1 s ? p rz e sa d z o n e ja ry fy :(figow et o p ła T ^ P *  ,  ,,
me może wam bye obojętnym .. W TdoeżifJ, ftatók, jajci p o b t c r f i m l m . A s R  m nowćA 
rzeczą,. i e jeże li potrafimy mieszkańcom żelaznych, objaśnim y to przykładem . | oi,.\.is

m v i i h  0 dW0nrZyd la rS ii (in onłaeaia Każdemu dziś wiadomo, że A nglia skn
.jak i ! pu je .w oły  w iząd#ie ,

Jesteś Ui

Js  GA .
Dla czego sprzedaje' pb

tR*w-' ■***. fAiWńoh^pjieycłęffl.^iajfH-^AdlrfJlwgo.^kn

podnli nam , f l , .  | | j M i  
posłow ie jisunęli

Korzystajm y wreszcie ,z, przykładu, in­
nych państw. Kiedy sam p iżytćii, in teres, 
nie obudzi kupców* nie żaclićwdfch do śminj- 
łych przedsiębiorstw , rządąfr;niy waj Hd(j tq- 

— go zachęty..ihaterjalnej L iaoralncj. "Oliauuju 
])ewne w ynagrodzenia (prim y) dla tyeh ep 
złam ią pierwsze lody, zapisują ich imiona 
w księdze pamięci, zn.alci honorowe o z d i  
iM-.-j.n łeb ]iijr3*^
^ -^ f t-z e b a  TjTti -sirti,#!! zachęt i ponęt, u- 

a płodom i wyrobom" gą- 
ieyjskim  nowego odbytu, uwolnionego od 

haraczu kupców innych narodów . 
Z.alodwicśmy dotknęli 

t.n zawiazalo sięw rocław skim , “podniesiem cenę tow arów  ' ^  3  tn . ^ w ią z a ło  .s,e przf-gotowaweze
krajowych i zapewnim im zapłatę nątych r a S B m f f  W ¥ ’ ^  J'W m!* *T*°J ™ Y  Hamlmr,
m iastową. ^  P f . t y^ys t ki e  koszta qd

“ amTmrga r * .  *liezeni;( 'stosow ne
aby z i k ^ ź S d  o d W s ^ S y .

jPWP.'®?Pa H am burga,kesżtnje.około W5 fffBii
fiprzecfwiai.T' ^ ż w ^ fę b iń - ^ o s n n k o m  
dlowym. . ..

Htarozakonni we w szystkich kónstytu 
eyjnycli państwach przemysłem i śmiałemi 
przedsiębiorstw apji,, przyczyniają się do 
pom yślności krttjll, którego są członkam i. 
Jesteśm y  najmocniej przekonani, że i w Ga-

sownę do war-

H am burgakesztn je .okało  i>25 fpuuków. : '» » i
uw 1 e rzen ią3 j ’ak  wyeoka ta£3ffł  *

!e , !',uw,ll.e dla właścicieli <hóg żelaznych, 
jak  cua mieszkańców szkodliw a. J ę s t  rzeczą 
widoczna, ze gdyby koązta wy.w.05 iv jsniżo- 
no .4° an, i ó a l o k o  w iększa liązbę |Ga- 

.Jicja by n y sy ła ła , a  zy»k od każdegAiWolu 
podniósłby s ię .o ,ty le . 0 ile taryfa byłaby

licji dopełnią obow iązku, użyją swoich ma- uniżoną.
ją tków  i stosunków," . ib j  '_ Uwbtnic płody* »' ijiie nffljącpud ręką liczb .statystycznych 
w yroby i tow ary galicyjskie od haraczu i cenników jfrctgowycli, to tylko wam w ska-■ ' ~ ’ ' ' -1 — "Tl*. nnm na iturairnpruskiego. Że l»eda jo  wyprawiać nie do zać możemy, co nom na uw ągę -podaja ku- 

^V j fir la wia . ^ P j ^ jjj « nhv. _L PCT tu ^ ig j , ______  . . .  ...

i ! ! i* r  f t b n io J H  i ł u n l  . i i lB t /o t l -  j s u U  i i - i i i /» ■ •: j / l u ó r i  v n |* ; s I to iw l

to zasługiw ała nowa adm inistracja tego za­
kładu pod lyzględem ułatwiania rozsprzed.j - 
zy wód krajow ych.

W końcu posiedzenia dr. Zieleniewski 
udzielił n iektórych wiadomości o riicluiii 
liostępie zakładu zdrojowego w K rynicy k. 
K  zauw ażanym , gdzie tego roku baw iło 
474 rodzin, z 1129 osób złożonych, dia k tf- 
rych w ydano przeszło 18.000 kąpiel m ine­
ralnych. Znakomitego rozwoju zakładu 
k ryn ick’ 
ezba
sprzedaży wo'dy krynickiej (przeszło 45000 
flaszek), coraz w iększe interesow anie si, 
K rynicą lekarzy, tak iż t. r. 24 doktorór* 
tamże przebyw ało , przybytek nowych bu 
dowli mieszkalnych, tak  iż dzisiaj liezątam  
520 go.ścinnyen ; ale nadew szystku wzrostu 
K rynicy dowodzi postaw ienie kosztem  rzą­
dowym w spaniałego i ogrom nego imdynku 
łazielmego. mieszczącego 00 łazienek z 
infetalowemi o podwójnych dnach (do 
grzew ania parą) wannami , n e licząc w 
osobnych pokoi (14) na pomieszkania

przyszły do użytku publicznego oddańeini 
zostana. . Zarazem rejferent w sp o m n ia ł, iż 
p ro /, dr. Stopczauski zajmuje się obecnie 
rozbiorem  ichemicznym zdroju sło tw hiskie- 
go dla K rynicy nabytego, d o d a jąc , iż 0 - 
prócz rozb ioru , uskutecznionem zostanie 
n iety lko  kamienne ocembrowanie i st.óso- 
wnó nakrycie tegoż źródła, ale nadto u rzH- 

i .dzona tamże będzie w edług planów _.nudó- 
wnicźegu E- K sieżarskiego sa la  spoczynko-

ainyen. zmaicoiuitego rozwoju zam aąu «pn,-ery -nr, praw D ze«i prW «w;».UA
irym ckiego udowadnia nietylko znaczna Ł L ; jak  najw ygodniejsza db*>i»s yel
zba gości kąpiel ny eh , pow iększenie roz- kom,,nikncja do źródła M otwióAiieTm' j , t -

(73

to
sal

Ń a p o s io d z o n iu  k o m is j i b ? iln eo !o ł»i- 
c z n ę j w d. 7.,bm ,( .sekretarz udzielił Czl(Ł-
kpńl. wi.ailomoąci .“j '^ '* f s l'a" ^ 1\®P''!tw '>k 'W ‘T ęo \varąy »kich',' tudzież pomieszkań ; na k ą . 
mach z swie/.o ub ic^ h j P ° ‘i  zd ro jl)We | '/ I piele borow inow e, na tryskow e, parowe 1 
Iwonicza, Krynicy Szrzawu ty .  Nadto rdz- 1 igliw iow e i tp . przeznaczonych. Trzy t e m '• 
trząsano prOifkt przi.sylki wód m ineril- , spraw ozdaw ca nadm ienił, iż nowe te łaźnie 
nycli ojczystych na wystaw • paryzką wi r .  na wzór najlepszych tego rodzaju zagran it 
18G7 odlłyć sio lnajacą , tmlzioz uchw.iiolio cznj^cli zakładów  ^Franzensbad) tirzadzorn*
rozciągnąć moralną opiekę nad .insty tu tem , po zaw arciu układów 1 z tutejszrt fab ryk i 
wód mineralnych w Krakowie przez ś . 'p . machin co do dostawy parow ych ' k o tló iJ '*  
jy jje .tóg^ysk ingo  !irzndzojjj'tti r  - o Uubj- m, , pomp i ru r magaelka pew poscią na ruH

)( |! )G  AilłniBM i t ld f ł  »>:l. : a l i s K T q f < s r j h v ?  * rń ł!>  jjlB W o rf łiD fir . . 'J ł i>\\mt? A

pr:
gó.wie fl 2000 lyokójy  0 j  K rynic ' " lod lef

TżJ <H> /.flOff — — ATZA1 
p i J l e . y  tr smoyet .mu»h «iO

KiiraKn ■■ ■ iiy ilto . \V d m g n j  pul (wio 
listopada b i ., y  jwó.wskijji ugregu  ą4 in i- 

i straoyjuym  usia ła  w  11 lmejśćaiJj,, te są 1 
itatyszeze, Z agórar. w obwodzie złoć ow ­
akim , Reklińce, Kulawą. W hw iki, Kul ków
w obw . żółkiew skim , 1’oisnka, kni-
łów w oh w. lw ow skim . Ostrów, o eł*\fodz, 
przem yskim  i Kosohaez w óbw .sC»cH;kow- 
skim , t-tóp ' fym sposobem. '■ ^Ij.inm
w olny,‘pd zarazy- ,c .k t » » s»> ^  ,

Na nowo Wymichia zaraza w 4 fiie j- 
scacli jak b ' to  i Kpniuszkow ie, w ob\v .|z ło -
czowsiiijń,,Re1fFeld w ph jjod .
Głębokiej w obw. Samborskim, i w K |ilic -  
)u wielkim w ubw. pizcinysTi® \y^d ług  
w ykazów u rzęd o w y ^  "i ;ł“ -mtiej-

ld



GAZETA  NARODOW A z dnia 13. grudni* 1865.

sc.ich panuje zaraza, z tych przypr.da 9 na 
obwó, złoczowski, po 5 na obw. brzeżati- 
sui, żółkiewski i lwowski, 4 na obwód ta r­
nopolski, 3 na obwód przem /^ki i 2 na 
obwód saoiborski. (O L.)

£ U ..iia n in . T j  i;od. ro in .-p rz e m . nr.
49. T reść : O nawodnianiu. — Przyczynek 
do fizykalnej teorji nawodniania podług dr. 
Schumachcra. — J a k  używać, gdzie i kio- 
d j uprawiać paszę ścierniskowa? T ow a­
rzystw a rolnicze: ,Value zebranie' T o v . kn 
wspieraniu urz dników gospod. powiatów 
szam otulskiego i międzychodzniego dn. rO. 
grudnia r. b. — Narzędzia ro ln iczo: Rucha- 
Iła  amprykańslfte w trzech różnych k sz ta ł­

tach, a mianowicie: zwyczajne małe, wrze- 
sinskie z krzywa i podobne z p ro s tą  grzą- 
dzielą. H. Cegielski. — R ozm aitości: P rze­
pisy zachowania ostrożności przy paleniu 
oleju skalnego. — LoKarstwn dla chorych 
drzew owocowych.

W ie d e ń  11. grudnia. N a dzisiejszy targ  
n.źypedzono 1.010 szt. wotów w ęgierskich, 
486 galieyjskich , 1.060 z Morawy, Szląska 
i niemieckie k ra jo w e , tazem 2566 szt. w o­
łów. Cena za galicyjskie itajenne 21—22%, 
w ęgierskie 20—23 '/, złr. płacono za cetnar 
wagi. Niesprzedanyeli zostało 60 szt. W o­
łów polowych beaarabskieh sprzedano 110 
szt r o  19 '/,—20'/, złr. za cetnar.

J. Krzysztofowiez,

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a  d n . II* K.ru- 
d u ia . Pp. Mósc.' Pcrd. z Droliowyża, Ko- 
marnicki Bolesł. z Sasowa, Polańsk i l \ . z e  
Strjj,". Łączyńcki Stan. z B atiatycz, ' i / s z -  
kowski Józef z .R ybętycz.

W y je c h a li L w o w a  d n ia  I I .  Kuc­
an ia . Pp. hr. D zieduszycki Alf. do Uhelna, 
Fikorowicz Edward dc U lwówka, P io trow ­
ski Józef da H natkow ic. _ Rom er tlieronim 
do G rało  wnicy, U strzycki W aleiy do Za- 
miecńowa.

T e le g r a fo w a n y  kurt* w ie d e ń sk i,
z dnis 12. grudnia.

Oblig długu państ. 3% za 100 gl. m .k . 
Pożyczka nar. 1854 5 /L za 100 gl. m. k. 
Locy z r. 1860 . . ■
Akcje banu nar. /-a 1000 s l. . . .

„ T ow arzyst. kred . na 200 gl. . 
Londyn 10 fiat. sz terliugów . . . .
L uka ty  cesarskie s z tu k a ......................
Srebro za 100 gl. w. a ..........................

W . A.
zl.
62,85 
65 85 
ó4'40 

766 i 00 
159,40 
105 50 

5 u9 
106|50

D ają Żądają
K u r s  l w o w s k i , w. a. w. a.

z dpia 12. grudnią,,. zł. | ct. zł. ct.
Dukat holc-udeiski . 5 03 5 08
D ukat cesarski . . 5 05 5 11
Moskiewski półim perjał . 8 63 8 77
Moskiewski rubel srebrny . 1 63 1 66
Moskiewski rubel papierow y 1 38 1 40
Pruski talar kur. . . 1 58 1 60
Galie, listy zast. w. a. 66 77 67 33
Galie. Lsty zast. m. lc. 69 99 70 56
Galicyj. oblig. indem N r-

S 0 67 58 68 20
Pożyczka narodow a "  0 , 65 33 65 93
Akcje ko<ei zei. gai. . 187 67 189 67

W ie d e ń  f i .  g ru d n ia -

5 '/, Met uiki na wai. austr.
„ Pożyczki uarod . ,
„ Metąjiki na  m. k . .
* Obi. ind. niż. austr. .

w ęgierskie . 
ch"er. i banie 
galicyjskie . 
bukow ińakie. 
aiedm iogr. .

P łacą Ządąją
&ł. c. zł. c.
58 50 59 00
65 10 65 30
62 25 62 40
82 50 83 <10
70 25 71 00
72 00 72 50
67 25 67 75
66 25 66 75
65 65 75

P o ż y c z k i lo te r y jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 . . 

„ „ „ 1854 . .
” ” „ 1860 . .
” n ” 1864 . .
„ „ najnow. z r. 1864
„ k r e d y to w e .......................
„ k i. E sterhazego  . . . .
n k r. S a l m. . . . . .
„ hr. 'a lf y ............................
„ ka. K l a r y .......................
, hr. St. Genois. . . .

i  maata Bndy . . . .
„ ks. >\ .ju isch g ra tz  . .
„ hr. Aaldotein . . . .
„ hr. K eglevich . . . .
„ R u d o l l r ....................... " .

Akej< Ib a n b o w lp rz e m y s fn .
Banku naród, austr....................

, ang lo-austr.....................
^układu krcdyti wego . . . 
Kolei półn. Ferdynanda . .

. galicyjskiej. . . . . 
ezernicwiec z wpł. 50% ,

K u rsa  żafei a n ie tn e .
■ i ^ : miesieczne). A ugab. 10u '-  . f  400 złr .‘ nr 

t  rank i. a . m , 
Hamb. 100 inark.. 
Londyn 10o fn 
Paryż 100 frank. ,

W arszaw -- I I .  Krudnia
ló łim p e r.a ły  . Tlfflli
L isty  zastaw ne 111- ok,

9 n kupon. ” 
Akcje kol. żel. war.-w ied. * 

w ar.-bydg. „

l*ai y ż  I I .  g ru d n ia .  .1 i .
Renta 3 % .................................. I 68|95|

139 00 139 50
79 25 79 75
83 50 83 60
76 50 76 70
71 00 71 5J

119 25 119 75
62 00 66 00
26 00 26 50
21 50 22 50
22 00 22 50
22 00 22 50
21 00 22 00
14 50 15 5u
16 00 17 00
12 00 12 50
11 75 12 00

763 00 765 00
70 50 71 00

157 W 157 60
164 80 165 00
187 75 188 00

67 00 68 50

88 75 88 85
88 80 89 0u
79 00 79 lo

105 60 105 80
42120 42 2u

00 00 i 00
12 46 12 51
00 00 00 24
00 00 00 00
69 67 70 00

I 68 [95 I 00 O0

V* wTtt.wi. światowej 
i  od M lat v  o. k. a 

wUolowana. a rzez mac
PHŁnIM 1KSZK (DLI

odiiciegolniona jako
rai.eb koronnynl upraj. 
a d jc u f  M nllel <« ,6- 
ŁJULIW4 uzuana

pasta do zębów  i woda do ust
Dre. PfeffermaDDa. maj o. u w e  W sz y s tk ic h
p ii is tw n c ii  eu ro p e jsk ic h -lak o  najwybor-

|t>'niojaae ir.dkl do ozyzzczb lia z^LAw >i| zawszo 
do lahjrela we wazyzlkich aptekaeh, jako tez w 
kaidyu ba alu galanteryjnym w kraju t aa 

granica-
P rw n o tr » r  ■ Ponieważ w aitatnlcb eaa- V* j t t . słcj, | ar., mnóat« paat i

proazkdw mydlanych do zobdw alf po awiło, 
przato zmutzony jeztttm wyratnlo npraazat aza- 

>»na publlc ot(, aby kakdy P. T. kupujący 
rjoia.paatę (o k . o r e j  n ie s z k o d liw o ś c i
* » iei. znAuuitTtk prz auiiotach Jui kroole y 

dla amknienta niemiletrr— i uumiisuia incuiiiu
omyłki wyraźnie zfdat PA-fT do ZĘBÓW 

swad .K ri'  P fe iF e rm an n a ,ł*AW-l“ wc Lwi wla: u n ■Z. ifokara V°T>Ja.iW* Łwowla: u p. Uikolaaeha ■  Dymaaj ®*rt-nera apł., | T Handlu palant
1000 29-<8

Dra Kartscha
P o r a d n i k  l e k a r s k i  w  c h o r o b a c h  we-
n e r y c z n y c h .  podt_g ntjnowszjch badań i 
świadczeń medycyny, ]est w każdej księgarni do
nabycia — O rd yn a c ja  dom ow a  pr-y ulicy 
Teatralnej pod l. 324 naprzeciw policji od godzio

W t r r . a l o k .  L :  J - I  „  < L I A  l i l ł n « n i f i2—5 Wspomnione słabości dają się takie »istow nie 
radykalnie wyleczyć. 1315 1—du

H ot^l de Gl ilicie w  Bu- 
czaczu. po nieszczęsnym  pozarze na 

f  nowo zrestaurow any, i we 
w szelkje potrzeby dla dogodności podróżu­
jących zao p a trzm y , Gun-arty będzie z 
d n iem  17. b . m . 1314 1—2

|S. FA llenbaum .
właściciel.

K sięgarnia J .  fc i lP A Ń S K IE liO  w Pozna­
niu *po jiada  mały zapas tzeciego tomu dzie 
ła  L tie s  a c  r e s  g i s ta e  in te r  P o lo n o s  
o rd in a n z ą n e  e r n e i f e r o r u m 1 i przedaje ta ­
kow y po 13 złr. 60 cnt. w. a. (dawniej 

1 27 złr. 20 cnt.)
Taż! kuięgarnia wydała ś w ie ż o  
G ia ib u ty L ę  f r a u c o z k ą  z p r z y k ła d a ­

m i dv, tłu ir  ic z e n l», ułożoną podług m e­
tody jM oetza przez M. Studni irsk icgo na- 
uezyeijla  etatow ego szkuły realnej w Po ■ 
znaniu, Część e ty m o lo g ic z n a  zaw iera stron 
272 Ozę:.c zaw ierająca sk l: d n ią  s tr. 255 
w 8c<; w iekszej cena złr. 2.55.

T o £ i X V II I  i X IX . P o ls k i ,  i z ie je  i 
rz ecz  , je j rozpatryw ar"ch  przez J o a c l i i -  
mn L e le w e la  tom h Y ift. zaw iera ro z b io ­
ry , cena zir. 3.97. tom XIX. R o z m a ito śc i, 
cena złr. 4.25.

Za^iówienia przyjm ują i uskuteczniają 
ko ięg .irn ie  ś ia ro la  W ild a  w e  i.w o w ie  
i S a m b o rz e . 1303 1—3

Dwa Myny
w o d a . w K rak  o w cu, d o S rac li J  <1. L u ­
b o m irsk ie g o  4 a a in ;., jeden murowany o 
8 kamieniach tuż pod miastem na gościńcu 
publicznym po ło żo n y , drugi o 4 kam ie­
niach 6 % mili od m iasta leżący — oba w 
najlepszym  stanie — i j~rzy rajw iekszej 
posusze zawsze mające d< sta tek  wody, są  
od  di. a 20. fei u .ln ia  H8(i5 r. z  w o ln e ,  
rę k i (|o w y d z ie rż a w ie n ia .  1310 1—3 

B liższą w iadom ość udziela z a r z ą d  cko- 
no m icz iiy  ty c liż e  d ó b r  — p o c z ta  K ra -  
k o w itjc  w  o b w o d z i e  p rz e in y s it im

Młyn parowy w Grzymałowie.
Przyjmować będzie w bisżącyui i naa .. 

roiu. pszenice i żyto, w zamian za mąkę podług 
ceu targowych Grzymalowskich Dnia 4. grudnia 
r. Ib65 płactt mtyn za korzec pięknej pszenicy 7 
zt w. i. a za korzec żyta 5 złr. w. a. J - den cetmar 
wiedeński zaś mąki pszennej wyborne] cesarskiej 
00, ko.ątowit 9 złr. w a., vyboruej kiolaw»kiej, 0 
8 złr. cnt. wjko?oej grysikowej nr. I, 7 afr. 75 
cnt. w a

Z administracji młyna parowego Grzymało-
wtkieg^. 2" 2

itp tek a  A.' B E R L 1NI R A ,
dawęiej L a n e re g o  we Lwowie, ma na 

składzie

Balsam  na ^ m ro ż e n ie
Dra Pioera w Paryżu, 

k tó ry  w szelkie stopnie odmrożenia, oraz 
i w szelkie rany, bądź z odmrożenia, bądź 
z czegokolw iek pow stałe, w najkrótszym  
1231 czasie zupełnie wyleczą. 3—12

d e n a  s ł o i l Ł a  4 0  c n t .

1270 i) l h a n d lu 3— 4

KAKOLINY GEISTLER,
pod „WIOSNĄ" w R ynku pod 1. 158 miasto 
nadszedł świeży transport nasion ogrodo­

wych w najlepszycH gatunkach.
8p is cen na żądanie franko odsełam .

E S S E N C JA
S a l s a p a r y l i  C o l b e r t ,

Jeden z najdaw niejszych i na jsku te­
czniejszych środków  roślinnych, lciew 
czyszczących w chorohaeh sekretnych 
syfllistycznych, zanieczyszczeniu krw i 
i w yrzutach na cieje. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku.

Cena flaszki 2 złr. 80 cnt.; za opa­
kow anie 20 ciit.

Dostać m ożua we L w o w ie  a  
m . t i H .  w Pary żu ,v aptece *. 
Colbeft, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład główny dl k ró lestw a P o lsk ie­
go u p. Galla w W arszaw ie, w W il­
nie u p. Chr iścick iego , w L ublin ie u 
p. Mazurkiewicza, vf Krakowie u p. 
Brunona M iczyóskiego. 1184 6 -O

Z.
P.

Syrop Chiny i żelaza,
pp. Grim ault & Cis. a Jteka, zy w  Paryżu.

le k a rs tw o  to  je s t płyn przezroczysty 
i przyjemny, łączy w sobie Uwa środk i ze 
wzmacniających, jakie posiada sztuka lekar­
sk a  najpotężniejsze: żelaza co je s t k rw i za­
sadą i china, jak o  środek toniczny po tęgi naj­
wyższej. P reparacja  ta  je s t pierw  ,zą n 
swy u i odzaju, gdzie połączenie tych oby­
dwóch substancyj, jak  najpom yślniej doko­
nano. Lekarze tacy jak  Arnal, Rayer, Trous- 
feau, ydpeau, przepisują codziennie syrop 
ten ja k o  środek najdzielniejszy przeciw  
krwi medostotk im, również w przypadkach 
■wszelkich guzie idzie o przyw rócenie sił 
podupadłych ini/cnącjch, CO widać zaraz z bla­
dości niezwykłej, liwfatyczjiości, bólów żołądka, a 
'■tąd niestrawności, z nn-u,' csmjch u kobiet regu 
karności, skrofulizmu, i późnego rozwoju orga­
nizmu młodych panienek i t. p.

■'yrop Chi ly wznieca a p e ty t , pom aga 
trawieniu, ożywia s iły ; zaleca sie starcom, 
a szczególni,. ogo5,lln, co przychodzą Jo  
zdrow ia, jako środek potężny, a nigdy za­
żyw ającym  go szkodzić nie m ogący.

Preparacja tażsama, znajduje się jeszcze
i  w kształcie 'Cina óardzo przyjem nego, pod 

wa: Wino (k im  i Żelazn, n (irimav't UŻY-nazwa: , X'J i żelaza p. Grimault; uży- 
ono już to gorączkach zapalnych,wa się —  „ . . .  —t---- ,

już to we febrach tak  zwanych zimnicach.
Dostać można w e  L w o w ir  w aptece 

Z ygm uiitA  K u k e ru  ł A. B e r lin e m , w 
II. łcincli u I ran zo sa . U78 2—16

W sobotę dnia 16. om. o godzinie 7. w ie­
czór odbędzie się w sali ratuszowej

K O N C E R T
pianisty p. Józefa Laliby.

Biletów
Wilda

dostać można w k siegarm  p. 
1305 2—3

STOWARZYSZENIE SZEWCÓW
l w o w s k i c h ’

p r z y  p la c u  itln r jn c k iin  p o d  I. 1 .
zaopatrzyło s i t  po zupeł­
nej w yprzedaży dawnego 
1256 obuwia 2—3

w  św ie ż y  aapas
O B U W IA ,

sprzedaje takowe po cenach 
bardzo umiarkowanych.

Nadswyciaj dobre i tanie ZEiiARKI.
ZMobDjr. od wiulu lal saszorro.nj

S K Ł A D  Z E G A R Ó W
M I I . .R Z A  lenrm ialria wWie- 
dnln, Z»e..o.ho jp l .  z Nr. S,
poleca w wielkim wyborze wa.elk.o 
gat.nkl drbrze zreguiowanyeh zegi 

rAw po cenach następu],eyeh;

Cylindry srebrne na 4 rnblna . 
Cylindry arebrne na 4 rubiny

S e ita fk i g e n e ^ b M

hren).

od ztr
Cyllnd.-y trebri e na e rumny . . od ztr. 
i yl ar. na 4 rui z st tir*, z odsk. kip. ,, 
Cyf. Si . i  4 . iap i  st pr. t  odsk. kip 
Gyi. si ns 8 rubinów . . . . . . .
c i i  sr ua 8 rubinów z t  kopert..................
Cyt. -r. na 8 rubinów z 2 operl lepszd 
Cyi. er. na 8 rub. obozowe (Armee-llh
Cyt. ar. na 13 m b................................
Cyl sr. na 18 rub lepste ........................
Cyl. a- a dwoma k o p r t a l ............................
Cyt. a a moooemi Woprt.............................
Cyl. a. angielskie s krysał. azkiolkiem .
Cyl. a. ibozowe Saroi e tte ...........................
Cyl. a- oboz. San., lepaze a moo. kopert „
Remontoir. w lepszym gat.  ...................

dtto dtto Sayonette
Cyl. sl. próby 3. o. 8 rub............................
Cyi zt. próby 3. na 8 mb. se st. kapsl, ..
Cyl. zl damskie............................................
C ; sl damalie lepiso . . . . . . . . .
Cyl sl. damskie z eraali, i Ujamenlaml

ito t, kapsl, na 8 t a ł .  ., 
SaTon3t::y damskie nz t rabinów . . • ,.
SaTonetly dtmskie i ema i, lepsze ■ . ..
H Iwlezne złote na 13 rubinów . . .  ,.

dtto na 13 kam. u. itot, kapsl, lepsze
dlte na 13 „ ■ * kuperl.
dl z 1 p- od ztr. 00. 10, 80, Ul. 100 d
dtto dajosk ie .....................  od zl ■
dtto dr makie a 2 kopert............................
dlto damskie a I  kopert i  -rytzl. Ł.kiel

Romontoirs a inocoemi kopert, od 120, ISO. 180 1 
oudzikl po itr. 3, t  lega.era po sir. 1.
Największy okład cc garów  waliadfo- 
1140 wyćii wlauncgo w yrobu 8 —12
co 8 d.i <1o nad,gania

godiloy i pól godziny 
kwa Iraute

po atr. It. 20, 22 
.. 35
„ ., 50 ók 00

--------------- . .. 28 30, 31Za opakowanie zegarów wahadłu nTch p blera 
siQ 1 ztr. 30 -lotów.
Regulatory co miesi,e  d» nakreo.

■a bal

E3SF~N«prawLiwykonnj, kio ntjftarannie]. Zamiej­
scowa zleoenia sa przesianiem gotówki Inb prze-
ka  bod, najryel UJ utkuHoanlane. Zegary prayj
muj, ti j  takie w aatLlan.

N. 18  42 .

O b w ie u m
P rzy  galicyjskiej kasie  oszczę­

dności opróżnioną została  posada bn- 
cb a lte ia  z roczną p łacą  1.300 złr w. 
a. i z obow iązkiem  złożenia  kaucji 
te jże  p łacy  w yrów nyw ającej.

U biegający się o tę posadę ze­
chcą prośby swoje najdalej do 10. s ty ­
cznia 1866 wnieśó do dyrekcji galicyj ■ 
skiej kasy oszczędności we Lw ow ie i 
w takow ych legalnem i św iadectw am i 
udowodnić swój w iek , moralność, stan; 
t. j .  czy bezżenny lub żonaty, tudzież 
liczbę dzieci, odbyte nauki i um ieję­
tność rachunkow ości kupieckiej tak  
pojedynczej ja k  i podwójnej; d ok ła­
dną znajom ość języ k a  polskiego i n ie ­
m ieckiego ; odbytą p ra k ty k ę , dotycb 
czasowe zatrudnienie od w ystąpienia 
ze szkół, nakoniec możliwość złożenia 
p rzed  objęciem  urzędow ania kaucii 
służbowej w gotowiznie lub w p ap ie ­
rach  publicznych w edług kursu, wy- 
rów nyw ającej p łacy  z otrzym auą po 
sadą  połączonej

Od dyrekcji galicyjskiej 
1303 2—3 kasy oszczędności.

W e Lwowie dnia 2. g rudn ia  1865.

Rurki przeciw  astm ie aptekarza
Le^asseur

leczą rychło  i niezawodnie nąjuporczyw sze 
astm y. — D ostać m ożna w  Paryżu u wyna­
lazcy na ulicy de la  Monnaie 19, we L w o­
wie w aptece Z y#- R u k e ra  dawniej To. 
manka. C en a  3 z ł r .  w . a . 1183 *<—24

Dr. Juijan Stupnicki,
frz e n ió s t  się  do  w le sn p g o  ■ c u m  u p d  L 

łrt p r z y  u lic y  W a ż s z c j  O r mi a ń s k i e j
i ordynuje jak  przedtem  od  god/.iiiy  Z—-i 
p o p o łu d n iu  w słabościach: 1. w ew nętrz­
nych, 2. zew nętrznych, 3. dziecięcych, 4. 
niewieścich, 5 . 'o cznych , 6. wenerycznych i 
innycłr zarażl wycli. Na l i s ty 1 frankowane 
odpowiadam pocztą zw rotną. 1300 2—5

SZCZOTECZKI ELEKTRYCZNE
K I*x ir do  z ę b ó w  d ra  L a u re n tiiis .

Niezawodny śro d er prze­
ciw wszelkim cierpieniom 
zębów i dziąseł. Szczote­
czki te  używ»ja się na su­
cho, użycie len przyw ra­
ca zębom emalią i HRiłość 
naturalną.

D ostać można w K i­
jow ie w składzie u a te r ja -  
łów aptecznych, p. Necze; 

w WkioZawie „ składzie materjałów ap te­
cznych, p . G a lie ; we cw ow ie w aptece p 
1180 R U C K E H A 5 - 0

W e  L w o w ie
j w Zakładzie nar. Ossuii óakich

wyszedł właśnie z druku

P A M I Ę T N I K .

Wincentego Pola
11257 3 - 3  do

Literatury polskiej XIX, wieku
w 20 prelekcjach, n !anych w radnej sali 

m iasta Lw ow a,
z przeum ową Stanisław ą P ^ t a

Dzieto to , ooejm uje z6 arkuszy arusu ; 
złożone je s t na sprzedaż w e  L<wowie u 
d y re k to ra  kaay o sz c z ę d n o ś c i h r a w -  
c z y k ie w irz a .  E gzem plarz kosztu je 2  
złr. 50 kr. (10 złp.)

Bioraeyor za gotow e pieniąda^ <«raz 
p rzyn -j mniej 20 Łgzelupla .zy  policzony 
b e tolędzie egzem plarz ty lko  po 2 z h . (8 złp.)

AJENCJA LWOWSKA
krajow ego T ow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń

od ogn ia  I od gradu w  K rak ow ie,
uw iadam ia, że z d. 1 5 .  kończy się term in ubezpieczeń od rfgnia d k  tych1 5
P . T . panów asekuratów  w e  L w o w ie

S!
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w
w

je
d<
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śc

i na  p ro w in . ji,, którzy z T o w a rz y s tw a  w ied e ri- 
zli d o  T o w a rz y s tw a  k ra jo w e g o .skTcno wzajemnych ubezpieczeń od ogn ia , przeszli

W szyscy O l  F .  NT. panowie asekuraci mają zapłacić przy ut.zczeniu uależy- 
tości za rok  następujący, z dniom 15. b. m. poczynający się -  w  s k u t e k  p o m y ś l n e j
o p e ra c j i  T o w a r z y s tw a  n a -ą e g o , 1 ^ 5  / o  T T X X 1 .1 g J ,  jaa„  zwrot z ze 
szłorocznej zaliczki. a

Ci zaś t*. T . panow ie a sek u rac i, k iórży  według statutó\r Tow arzystw a, na fundusz
rezerwow y 10% przez pierw sze trzy  Lata już uiścili, zapłacą m n i e j  O 2 5 ° /0 .

Lwów dnia 5. grudnia 1865.
August Koro8teń8ki.
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< Die Debatie i* Wiener Lloyd, >
< od dnia 12. listopada b. r. ,/ sku tek  zmiany formatu

f a f *  największy dziennik w  Monarchii
jes t teraz w możności rozszerzenia jak  najw iększego i uposażenia iakżc fejle- 

tonu i części powieściowej.
„nie L>et>atte“

ma codziennie fejletony oryginalne, pióra znakom itych pisarzów  A ustrji i Niemiec.
, W najnowszym czasie pow iodło się nam, pozyskać dla siebie sław nego na 

cały św iat pow iesciopisaiza
Aleksandra Dumas.

Już dnia 16. b. m. rozpoczniem y publikację nowego rom ansu tegoż autora, 
pod ty tu ie m :

„DER GRAF von M0 R E T “
będącego w yłączną w łajnością  D cbatty , który  w pół ręku dopiero po publika- nK 

cji vr naszym dzienniku, uzaze się w francuzkim dziennik i. W

D e r G ra f von Moret,
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k tórego  przeznaczeniem je s t zapełnić poczuta nieraz przez czytelników  romansów 
Dumas, lukę między „ T r z e j  M u s z  k i e  t e r a m i  D m a d z i e s r i a  l a t  p c  _
ż n i e j ", nicdościguionem  pióiem  sławnego nisarza, rozwinie przed oczami czy- ' a  
telnikó.'.- jaskraw y obraz onego czaru,  który  obfitował we wielkie osobistości 4 r  
i ciekawe w ypadki, co duszę czytelnika potężnie w zruszają, naprężają i za,m ują.

Aid « o \, ozy  t n  f  o in n n s  A l e k s a n d r a  D u m a s  obejmuje

i n r  S z e ś ć  T o m o w
czytelnikom  tedy  „ D e b a i ły “ nastręcza sie ; a całą zimę przyjem ne czytanie.

Prenum erata na Debatte kosztu je : ila \Viednia całorocznie 15 złr., pó łro ­
cznie 7 złr. 50 ct. ćwierdroeznie 1 złr. 30 cnt 11

W państw ie austrjackiem  z pocztow ą p rz e sy łk ą : całorocznie 20 złr., pół­
rocznie 10 z łr , kw artaln ie 5 złr.

Prenum eratę uprasżam y przesełać pod adresem  :

An die Administrazion der „ D E B A T T E “
1312 W ien, Wollizeile nr, 15, — albo do znanych je j filij. 1—3 t

V W V  W W W  V \ /  v
BARDZO W A Ż N t DLA M iŁO ŚN lkO W  POLOWANIAI

Od wielu lat istniejący i powszechnie znany

]
rozł 
bod1 
co i 
s ta w

. a l ta . .

B O N I F A C E G O  S T I L L E R A  w e  L w o w i e /
i najsław niejszych an-polcea swój obficie zaopatrzony skłan 6 roni, wyrobu najpierwszych

- ................. 1 ! . niemieckich fabrykatówgielskićh , fran cu zach , be lg ijsk ich , czeskich
pojedjmki
dubeltów ki feriach owskie 

„ damas ruban białe 
i bronzowane 

1126 ]1—24

od 8 do
16

10 złr. 
18

26 30

50
dubeltówki dam ascenk', lami-

net i damas anglais od 35 
„ hufuagel, roseu da­

mas i tureckie „ 50 80
inne wyborniejsze „ 80 l  250

W yż wymienioną bron dnje do wypróbowanin a naw< t  p«4 e u j r a n  i S*l>Kv »lę 
nie podobała na inną wymienioną zostanie. Oraz znajduje się w tym  han d lj

po najw iększej części starośw ieckich w  c e n a c h  j a k  n aju m in rk o w a ń szy c li .

B B

Ś W IE C E  PARAFINOW E
j ł . m m :  b b  -w w

A D A M A  B E R SK IG C zO  i S p ó łk i  w Drohobyczuz fabryki
pałace się najładniejszym  jasnym , spokojnym  płomieniem, bez najm niejszego odoru, bez obcierania knota, bez zlewania, oszczędniej

niż w szelkie inne świece

W

dostać można
w najobfitszym  wyborze , w szelkich gatunkach i każdej ilości

£ ^ 5 “  l * « 3  a a a a « * l i  k I i « I  05'* *  t f a  C » a ? y c a » Ł y e  Ł l
N O W O  U R Z Ą D Z O N Y M  S K Ł A D Z I E  A D A M A  B E R S K I E G O

w e L w o w ie  w  g m a c h u  te a t r a ln y m  n a p rz e c iw  ja te k  ż y d o w s k ic h  
tudzież we wazyatkicłi ak.lepa.cli naftowych. Fiotra 9Xiączyńaklego.

. Kupującym w iększą ilość „Adamówek" opuszcza sie stosow ny raba t; Befc- a kupującym  świi ce na prow incję opuszcza
się opróc rabatu przy  odbiorze naj.nuiej ‘/ i  cetnara L1/ ,  centa akcyzy przy funcie w iedeńskim , jeże li kupujący św iece za rogatką Żół­
k iew ską w magazynie naftowym  P io tra  M iaczyi.skiego odebrać zechce

We w szystkich wyż w ym ienionych składach B erskiego i Miączyńskiego dostać także można:
B en z y n y  we flakonikach do wywabiania wszelkich plam tłustych. P a ten tow an e  n a j le p sz e  sm a row id ło  do osi żelaznych 

nienadw erężające osi. As fali przydatny do rozlicznych potrzeb budowlanych a w szczególe do w ykładania terasów , chodnikó.y i otryn- 
kowania śćian w ilgotnyc h. 1311 1—6

Adam D ersk i i S p ó łk a ,
c. k. uprzyw . fabryki! parafiny, świec Adamówek, nafty (petro leum ), benzyny, sm aro­
w idła i asfaltu w D rohobyczu, dokąd zamiejscowi z obstalunkam i zgłaszać się rarzą-

W ydaw cy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smcnhowski Główny współpracownik : Jan Dobrzański. Odpowiedzialny red ak to r :  Antoni Orzechowski. Druk K ornela Filiera

ijże p 
| Preoł 
•Jegie 
LataL 
jener 
leiji 
bo w 
Cia Ib 
ii k  
miast 
uczyń 
do br

t
skieg 
łajow 
nioiiO 
skieg' 
a  p u ł 
stows 
chora 
selatj

D
koron
tak (
chce
Latali
gardź
Z im o 1
Siemi
Moski
napla
Posła1


